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Wielki film genialnego re- 
żysera Franka Lloyda 


Niezrównany Ronald Colman 
jako 


Początek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. 


ŻEBRAK w PURPURZE 


Wersja dramatyczna filmu o Franciszku Villonie Królu Zebraków 


RONALD COLMAN w roli Franciszka Villona poety, 
ž żebraka i włóczęgi 
Popoł. o godz. 3 Mściciele 


Ceny zwykłe. 


Hitler złamał swoje zobowiązania 
złożone Chambe rlainowi w Monachium 


KOWNO. Wobec ostatnich wypadków minister spraw wew- 
nętrznych po naradzie z premierem ks. Hironasem zarządził w 


dniu wczorajszym na całą Litwę 


stan wyjątkowy, obowiązujący 


dotychczas na terenie Kowna i niektórych okręgów prowincjo- 


nalnych. 


Wiska Rzeszy w Kła;pedzie 


KŁAJPEDA. W ciągu dnia 
wczorajszego oddziały kłajpedz 
„kiego S. A. obsadziły wszystkie 


- urzędy i instytucje litewskie. W 


, Smigłe 


ia 


ciągu dnia zajęte zostały: gmach 
poczty głównej, dyrekcja kolei, 
dyrekcja ceł, Bank Litewski o- 
raz rozgłośnia kłajpedzka, 
"KŁAJPEDA. Z kół poinformo 
wanych donoszą, że wkroczenie 
wojsk niemieckich w granice 
kraja kłajpedzkiego nastąpił we 
czwartek dnia 23 b. m. o godz. 
Sej rano. Wkrótce po tym do 
w 
żownik pancerny „Deutschland“ 
na którym odbywa podróż kanc- 
lerz Hitler. Krążownik był 


LON 
eskortowany przez inne jedno- Kłajpedy « ubiła 


stki floty niemieckiej. 


Warady ma Z æm ki 


WARSZAWA. Wczoraj w godzinach 
w obecności 


y 
Ministra Spraw Zagranicznych płk. 


Pan Prezydent Rzplitej przyjął, 


go = Rydza, 
waj » Śkładkowskiego i 
Józefa Becka, którzy referowali 


WARSZAWA. Par Prezydent Rzplitej przyją 
łudnie w obecności Pana Marszałka Edwarda Śmigłego 
Pana Prezesa Rady Ministrów Gen. Felicjana Sławoj - Skład- 


kowskiego i Pana Wicepremiera 


go, którzy referowali o bieżących pracach Rządu. 


przejeżdżał orszak pre 


LONDYN. W drugim» dniu 
swej wizyty oficjalnej w Lon- 
dynie prezydent Lebrun przy- 
jął o godz. 11.15 w pałacu Buc- 
kingham w „salonie prezenta- 
cji“ ambasadorów, posłów i in- 
nych szefów misji dyplomatycz- 
nych, akredytowanych przy 
dworze Św. Jakuba. a o godz. 
12-ej prezydent i p. Lebrun w 
towarzystwie wielkiego koniu- 
szego ks. Beaufort oraz świty u- 
dali się do Guildhall na uroczy- 
stę przyjęcie, zorganizowane 
przez City londyńską. 


Entuzjazm ulicy 


W godzinach przedpołudnio- 


Kyeh odbyło się wielkie zebra: 


nie ludności kłajpedzkiej w obec 
ności kanclerza Hitlera. Sprawa 
wygłoszenia przemówienia nie 
została definitywnie ustalona. 


Hitler w Kłajpedzie 
jazd kanclerza Hitle 


ra do Kłajpedy oczekiwany jest 
dzi n godz, I-AR - 


Interpelacja 
w izbie Gmin 


DYN. Sprawa zajęcia 
się sensacyje 
nym echem na wczorajszym: por 


ołudniowych | 
Ministrów gen. Felicjana Sla» 


o stanie spraw bieżących. 
w O: 
Roda, 


inż. Eugeniusza Kwiatkowskie- 


jeżdżał orszak, witały prezyden- 
ta i panią Lebrun owacyjnie. 
Wzdłuż całej trasy rozlegały 
się okrzyki: „Vive la France". 
Gdy orszak zbliżył się do gra” 
nicy City w katedrze Św. Paw- 
ła uderzono we wszystkie dzwo- 
ny. 
Prezydent i jego orszak zosta- 
li wprowadzeni do sali biriiote- 
ki, gdzie znajdowali się zgroma- 
dzeni goście z księstwem Ken- 
tu na czele Lord major wyglo- 
sił przemówienie powitalne i 
wręczył prezydentowi Lebrun 
adres City w złotej szkatułce. 
Odpowiadając na przemówia- 
nie lorda-majora sr Franka Bo. 


Tysiączne tłumy, zgromadzo- water'a prezydent Lebrun o- 
ne wzdłuż ulic, którymi prze-l świadczył: 


Mowa prezydenta Lebrun 


„Niezwykłe przyjęcie, 
ciągu tych wspan.ałych dni, 
francuski, że pomiedzy naszymi 


tę mac. 
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z jakim spotkałem się w Anglii w 
przekonywują mnie i cały naród 


dwoma narodami istnieje po- 


śministrą 
, Bonnet'a, z którym odbył dłuż- 


oraz środki chemiczne 
do zwalczania chorób 
i szkodników roślin uprawnych 
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siedzeniu Izb Gmin. Poseł ra» | dział 


interpelantowi minister 


kiej, rząd ten zamierza podjąć ja 


dykalny Mander, interpęlował | spraw. wewn. sir Samuel Hoare, | kąkolwiek akcję pionoj 


mianowicie, czy praw 


dą jest, że że istotnie zobowiązanie takie 


w Monachium Hitler zapewnił | było dane i sprawa ta będzie je» 
premiera, że nie ma zamiaru in: |dnym z tematów dyskusji, któ: 
terweniować co do przyszłości |ra odbędzie się po oświadczeniu 


Klajpedy? 


imieniu premiera odpowie 


premiera. 
Minister Hoare oświadczył: 


Rzesza złożyła ultimatum 


„Litewski minister spraw zagranicznych, któ: 
du niemieckiego żądanie natych 
miastowej cesji okręgu Kłajpedy na rzecz 
że na wypadek oporu sprawa będzie roz: 


w Berlinie otrzymał tam od rz 
połączonej z groźb 
wiązana 


był onegdaj 


Rzeszy niemieckiej, 


nie na drodze dyplomatycznej, lecz w drodze wojsko 


wę 


Rząd litewski zmuszony 


4 dni. Otrzymał jednak zapewnienie, że jeże 
„| dzię-przyjęte, żadne dalsze żądania nie. będą przeciwko Litwie 


wysuwane. 


j- 
Żądanie to równało się ultimatum. 
był udzielić idę | w 
i to 


iągu 


żądanie bę: 


Premier złoży oświadczenie 


W odpowiedzi na pytanie po | go, że rząd angielski był 
sła Hendersona, czy wobec te=! tariuszem konwencji kl 


podstawą bloku antyniemieckiego 


LONDYN. Premier Chamber- ! cjąagu rozmów przeprowadzo- | dzy rządem angielskim a inny- 
„lain przyjął wczoraj w obecno- 


liści lorda Halifaxa francuskiego 
spraw zagranicznych 
poruszając 


szą konferencję, 


wszystkie zagadnienia obecnej 
jose międzynarodowej. 


Jedną z agencji donosi, że w 


8-m'a miesięcy. 


nych dziś przez ministra Bon- 
net z premierem Chamberlai- 
nem i angielskim ministrem 
spraw zagr. lordem Halifaxem 
omawiano w pierwszym rzędzie 
projekt zawarcia sojuszu angiel 
sko - francuskiego. 

LONDYN. Konsultacja mię- 


kościelnych 


zydenta Francji do City 


rozumienie, któremu nasze stolice dały wyraz w ciągu ostatnich 


W lipcu zeszłego roku dostojna para królewska, której wi- 
zyta w Paryżu jest niezapomniana, usłyszała bicie serca Paryża, 
Dziś czuję, żę słyszę serce Londynu. W tym właśnie metropoli- 
talnym mieście węzły łączącepaństwa i terytoria wielkiego 
imperium są najlepiej zrozumiane. Imperium to zjednoczone 
jest cierpliwym wysiłkiem pokoleń pod flagą angielską. Pod fla- 


gą, pod którą na 5 kontynentach 
ły schronienie“. 


świata wolność i honor znalaz- 


Wizyła w parlamencie 


O godz. 16 m. 20 prezydent i jrady. 


pani Lebrun przybyli do rady 
miejskiej Londynu, gdzie wzięr 


GU udział w uroczystym posie- | rady pani Lowe, prezydent Le- 


dzeniu z okazji 50-lecia istnienia 


W odpowiedzi na powitalne 
przemówienie, przewodniczącej 


brun oświadczył: 


„Jedno pragnienie wolności” 


„Między naszymi narodami 


istnieje pełna solidarność inte- 


resów, myśli i uczuć. Po obu stronach kanału La Manche istnie- 
je to samo pragnienie wolności, to samo przywiązanie do insty- 
tucji demokratycznych i wolności sumienia, To samo pragnienie 


pokojowego rozwoju stosunków 
wzajemnym szacunku” , 


poleca 


z 


MARI) WAG A 


między narodami, opartego na 


Skłać 


sir Samuel Hoare odpowie 

że woli dziś nie dawać żadnego 
oświadczenia, że zdaje sobie 
sprawę z prawnego stanowiska 
rządu angielskiego w kwestii 
Kłajpedy, sądzi jak że nale- 
ży czekać na pełne oświadczee 
wj jakie premier zamierza zło” 
żyć. 

KOWNO. Wbrew zapowie: 
dziom delegacja litewska dla 
rozmów z rządem Rzeszy w 
sprawie oddania kraju kłajpedz: 
kiego, wyjechała już wczoraj do 
Berlina. Delegacja składa się: z 
ministra spraw zagr. Litwy — 
Urbszysa, posła Litwy w: Berli* 
nie płk. Skirpy, attache wojsko 
wego litewskiego w Berlinie płk 
Griniusa oraz profesorów uni- 
wersytetu Witolda Wielkiego: 
Petkiewicziusa i Krywiczkasa 


sygna» |2:ch wybitnych prawników li: 
ajpedz= ' tewskich. 


mi państwami w sprawie wspól- 
nej deklaracji, zapewniającej po 
kój w Europie, trwa w dal- 
szym ciągu. Rząd angielski zło- 
ży w parlamencie oświadczenie 
w tej sprawie dopiero po otrzy- 
maniu definitywnej odpowiedzi 
od państw, z którymi pozostgje 
w kontakcie. Nastąpi to prawdo 
podobnie za 2 lub 3 dni. 

Rząd turecki oświadczył, że 
gotów jest przyłączyć się do każ 
dej akcji, którą Anglia i Fran- 
cja uznają za odpowiednią. 


Dziś tabela loterii 
BB.(QOO©O 


awansów urzędniczych 
podpisał Pan Premier 


Pan premier gen. Felicjan Sła 
woj - Składkowski podpisał 
wczoraj listę ponad 35 tysięcy 
awansów dla pracowników pań- 
stwowych, zatrudnionych zarów 
ho w administracji państwowej, 
jak i w państwowych przedsię- 
biorstwach. 

Awanse w roku bieżącym 0- 
trzymali przede wszystkim u- 
rzędnicy niższych stopni (oko- 
ło 34 tysiące), a wśród nich w 
pierwszym rzędzie pracowńicy 
najniższych grup uposażenio- 
wych. 

Podpisana przez Pana premie 
ra lista nabiera ważności z chwi 
lą jej podpisania, a pierwsze wyż 
sze uposażenia otrzymają awan- 
sowani już na 1 kwietnia. 
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PEŁNA TABELA LOTERII 


Druga klasa — 1-szy dzień ciągnienia 


I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


+ 68153, 
„ 5 y: 117020 153741 
Zi 2.000 ca uc: 48688 54285 101100 107162 


t. 1.000 aa u-ry: 89118 105337 126167 140363 
344 


Zł. 500 na ryt 1005, TUS, 23 37569 55919 
99368 110850 141819 1 

ZA. 250 na neys 3967 4531 7606 8573 17743 
199044 22799 25576 64213 65462 67229 68900 71267 
74903 84994 102535 105014 134282 „157106 158674 


Wygrane o zł 125 

79 388 462 648 9G0 1496 654 3315 453 
518 965 4227 91 786 5120 377 651 6242 421 
611 7016 485 8070 279 419 554 

10260 401 11201 673 962 12613 13461 855 
14343 79 568 15612 803 979 16057 146 241 
764 899 17879 18183 271 744 950 

20283 439 709 21682 22377 722 23228 
24662 63 25057 186 288 26077 345 27158 
616 777 28087 275 360 430 543 29216 662 

30926 31174 723 97% 32915 52 66S B19 
43613 34 732 34381 35747 36127 574 37062 


794 
38087 123 309 39041 217 357 482 


627 75543 797 861 69 927 * 


150073 274 545 
154006 256 
157404 692 155031 194 096 159 

160046 81 668 131 951 162333 
615 17 765 164379 727 938 


74 105 201 332 1297 512 84 2197 429 
592 731 41 56 944 3096 334 692 4060 69 
70048 437 60 613 44 71361 696 956 73092 | 345 654 958 5198 212 69 759 62 837 912 
232 453 529 636 721 88 963 74070 225 431 |32 89 6763 878 


976 
161592 


Wygrane po zł 62.50 


76154 221 533 613 898 77286 735 822 969 486 314 968 30 


78781 946 79006 232 926 


344 617 35 £le 29 88479 645 921 89586 


10021 247 
80144 248 738 81396 551 661 82 973/754 12470 566 78 13242 58 219 
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551 643 74 
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330 853 927 30 59 94093 261 410 541 45| 
942 95272 565 96248 B58 97062 151 317 
57 940 98598 731 99553 55 79 814 946 
100076 291 870 101230 441 710 973 
102102 39 229 429 52 B10 103241 882 903 
104305 25 105262 337 86 106144 465 197273 
108044 144 271 348 422 38 680 610 942 
109223 345 38 39 939 
110114 234 850 75 111120 281 112798 
810 113651 943 
114341 657 97 115324 665 915 116105 500 | 


62 623 971 
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25065 113 372 404 


16] 26575 604 376) 


50160 52972 53138 235 54185 377 414 543 
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449 75 97 657 132 922 29120 401 840 


30026 98 
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{667 32073 789 23136 211 330 39 553 98 89 65527 67622 63212 515 659 69506 644 
|642- 751 812 34237 328 703 33 37 35457| 


| 51 238 839 (A 
61075 62175 759 63380 64202 321 470 517 


11056 104 49 921 72286 74904 $5 75474 


629 767 36044 146 57 552 487 37407 | 779 


|38730 843 94 39258 420 B51 
| 40246 485 41019 401 674 42071 758 866| 
818 117452 971 118238 544 851 119027 453 | 43271 44504 940 458220 46222 
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50276 467 574 929 51556 
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801 95 123060 167 572 98 811 124084 181 52158 256 586 604 20 9L 53115 302 71 
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718 63 7 72 948 

130358 849 979 131009 417 537 86 656 
787 915 132364 623 133471 134303 561 
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55008 499 546 713 900 59127 368 
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62 56176 87 415 35 94 8735 57461 512 727 
401 


76264 904 78757 79584 
80831 81320 776 83093 821 85492 540 


64 E3 372 252 87971 88425 507 89860 
37116 85 390 435 85 515 840 48309 49227 | db 
g 


91963 69 92386 86 705 93310 20 516 
641 34362 527 95336 915 97 219 955 87 
88519 932 99464 751 890 958 

100132 42 377 595 101363 102131 457 
950 105417 106167 758 
|107065 852 108180 279 459 105676 899 

110394 466 112281 684 114595 115157 308 
116364 529 903 117074 75 715 119464 
973 122267 905 


135000 85 152 248 456 589 983 136300 32 
53 605 713 913 61 137161 299 361 400 8L 
512 674 707 952 138618 849 57 87 139570 

140021 473 531 241463 512 142065 244 
710 143096 130 322 89 466 777 144054 173 | 
145090 305 14 64 745 836 146296 324 54 
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60376 786 61040 73 465 837 62027 368 


99 509 
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61003 678 843 BL 82 935 62188 435 501! 123205 124742 125920 127245 681 128036 
725 810 63002 959 64676 380 65178 83 | 129661 
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76079 124 234 449 57 888 77023 166 78433 
565 794 79046 521 52 740 986 
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180 540 334 988 89155 228 609 51 
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|30235 31385 661 82 BIL 32273 912 33057 
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185 246 510 11 63 66 850 76 2029 233 BOL | 
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18479 19113 20 295 690 
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30029 44 77 172 466 500 898 975 31161 
597 730 32580 840 16 33012 122 644 34031 
95 303 44 504 35210 791 36125 9B 463 587 
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346 982 
38231 540 688 773 892 39572 679 876 £6 
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AOINE DAE RO | TORZE TIKI EA PROZNISAZEO TSZT SWW ZTM BREE POZYT CET SETE SERE 


Zemordował 
SZW ajra 
podczas 

sprzeczki 


Straszliwy dramat ros 
dzinny znalazł swój e ilog 
w Sadzie w Nowym czu 
Szczegóły dramatu przeds 
stawiają się następująco: 

oda nauczycielka ze wsi 
spod Oświęcimia, Maria 
Jakubiec, poznała niejakie 
go, ucjana alamang, z 
rym zaręcz i | 
kimś czasie, 7 Poja 

onieważ rodzin 
temu związkowi ae 


z przeciwe 
na, Jakubiec w niędłusi 
czas po ślubie postanowifa 


rozejść się z mężem. Inna 
sprawa, ze pożycić małżon 
ków nie było zgodne. 

W tym celu uzyskała 
od władz szkolnych przes 
niesienie do innej wsi, Kis 
siełówki, dokąd wyjechae 
ła bez męża, Zamieszkała 
tam z bratem swym, W/ła» 

ysławem. 

W listopadzie ub. roku 

lamanowa zachorowała 
dość niebezpiecznie, w wy 
niku czego brat. przewiózł 
ją do szpitala do Nowego 
Sącza, gdzie kobieta zmar 
a. 

Po pogrzebie siostry Jaa 
kubiec spotkał się ze szwa 
grem. Z jakiegoś powodu 
wybuchła między nimi 
sprzeczka w czasie której 
Jakubiec opowiedział Ga» 
manowi, ze wie o jego jas 
kichś brudnych Badu 
kach, za które siedział w 
więzieniu. 

Następnego dnia roze: 
grała się tragedia. W cza: 
sie sprzeczki Galaman usi 
łował zamordować Jakubca 
siekierą. Młody człowiek 
w ostatniej chwili uchylił 
się, po czym atakowany, 
porwał motykę i uderzył 
w głowę napastniką. Cios 
był śmiertelny. 

Oskarżony o zamordo» 
wanie szwagra Jakubiec 
skazany został na rok wię»: 
zieńią, W motywach wy» 
roku zaznaczono, iż przes 
kroczył on nieco obronę 
konieczną. 
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Daj na Fundusz 
Gbrony 


Narodowej 


Pani 


Simpson jest doskonałą gospodynią 


Drugi rewelacyjny wywiad z żoną b. króla Anglii 


Przed kilkoma dniami poda: | puję więc różne rzeczy, a gdy je 
liśmy wywiad, jaki przeprowa», nam przysyłają, zastanawiamy 
dziła jedna z angielskich dzien*| się wraz z księciem, gdzie nale: 
nikarek z księżną Windsoru.|ży je umieścić. 

Rozmowę z księżną przeprowa: | Następnie księżna przyznała 
dziła dziennikarka podczas śnia | się z uśmiechem,że 
dnia u wspólnych znajomych. 


k 


nie bardzo przypadła do serca 'nawet petycję do władz, aby uz 


księżnej, ponieważ pozwoliła jej sunięto stą 
przestąpić próg swojego domu, 
pomimo, że jest dopiero w sta: 
ł jeden 
urządzanie |pokój jest „gotowy”. Dom jest 


dium urzędzania i tylko 


koszary. Księstwo 


'Wimdsoru nie podpisali jednak 


petycji, ponieważ, jak twierdzi 
siężna, żołnierze im nie przes 


s izają. 


ło śniadaniu księżna zapropo» 
now.lą dziennikarce, aby toważ 
rzyszyła jej podczas robienia za 
kupów. 


pokojów jest jej największą sła niewielki, lecz zupełnie wystare 
bością i sprawia jej niewymow:» |cza'»cy dla potrzeb pary książę 
ną przyjemność. cej. Dom ten księżna wybrała z 

Ona i jej książęcy małżonek |tego względu, że z jego okien 
zajmują się tym z zamiłowaniem |roztacza się piękny widok na 


Dziennikarka Stwierdziła po» 
(nadto, że księżna jest doskona: 
ila gospodynią. Do wniosku tes 
go doszła z następującego iej 


|skich, francuskich i amerykań: 
skich gazet. 
| — Bardzo uważnie i z wiele 
kim zainteresowaniem przegląs 
dam je—oświadczyła księżna.— 
Przeciętnie przeglądam 12 dzien 
ników dziennie. Najbardziej cie 
kawią mnie gazety angielskie. 
Księżna Windsoru jest uważa 
na za jedną z najelegantszych ko 
biet w Europie. Toteż podczas 
rozmowy z nią dziennikarką nie 
mogła się oprzeć pokusie, aby 
nie zapytać o jej zdanie w spra 


|wie mody. 


— Wstrętny jest hałas, jaki u 
czyniono wokół naszych osób. 
nie z księciem  fotografowali 


Dziennikarka z radością przyję: 
ła zaproszenie i po drodze księ| raja się urządzić go 
zna opowiedziała jej, jak ursąe| najładniej. 


dza swój dom w Paryżu. GDY KSIĘŻNA KUPUJE 


— Nie lubię pokojów „utrzy) r=. > ; 
An EW i Księżna w towarzystwie dzien 


manych w stylu”, dla których Żacy eii 5 
wszystkie przedmioty kupuje ie nikarki odwiedziła kilka anty» 


jednocześnie. Lubie kupować od 
dzielnie poszczególne przedmio 
ty, które mi się podobają. Kuz 
KEETE YTY ZPO 


PODAT BRATNIĄ DŁOŃ 
BEZROBOTNYM. |! 


przedmiotów. 
tych, jak stwierdziła dziennie 
karxa, odnoszono się do księ: 
zny z wielkim szacunkiem, poz 
nieważ jest stałą klientką. 


dumni są ze swego domu i sta: |Paryż, a 


= 


okien po jego zacho 


możliwie |dniej stronie widzi się lasek Bu 


loński. 
ŻOŁNIERZE NIE PRZE: 
SZKADZAJĄ. 
Dziennikarkę zdziwiło, że księ 


kwarni, gdzie wybrała cały sze żna wybrała ten dom, pomimo 
reg wartościowych i pięknych jże w pobliżu znajdują 


się kos 


W magazynach |szary i punkt zborny dla rekru: 


tów, przed którym gromadzą się 
różnobarwne tłumv. Ksieżna wy 
jaśniła jej, że większość miesz» 
kańców ulicy skarży się na to 


Dziennikarka prawdopodokb: | uciążliwe sąsiedztwo i wniesiono 


oświadczenia. 


— Nie czułabym się prawdzi 
wą panią domu, gdyby za mnie 
gospodarstwo prowadziła inna 
kobieta. Gdyby zaś obiad nie 
był obmyślony przeze mnie i gdy 
bym nie wydała odpowiednich 
poleceń, jak go przygotować. 
miałabym wrażenie, że moi przy 
jaciele nie jedza u mnie. Z tych 
właśnie wzgledów będę sama 
zajmowała się gospodarstwem. 


CZYTA WIELE PISM 


Na jednym ze stolików dzien 


nikarka zauważyła stos ansziele | 


niezliczoną ilość razy, gdy wy» 
siadaliśmy z pociagu, bądż też 
wsiadaliśmy do niego. Z tego 
względu odeszła nam obecnie 
chęć do podróżowania. To samo 
dotyczy moich sukien. Zwraca 
się ną nie zbyt wielką uwagę, a 
przecież to nie jest nafwaźniej: 
sze w życiu. Przypuszczam, że 
[w miarę jak będę sie starzeć — 


į wierzę, że uchwvcę to w porę — 


przestanę nosić modne krótkie 
|suknie. Nie chcę bowiem się o» 
śmiesząć i pragnę zestarzeć się 
z godnością. 


str. 5 


a e | Lewe” transakcje z wywiadowcami 


nioł, Tymon m. 
Słońca wsch. 5.56 


<OTAREWETEA 
t 
Księż. wsch. 7.11 
Marca 


zach. 18.18, 
zach. 22.31. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 
1241. Najazd i spalenie 
t ez Tatarów. 
1615. Zwycięstwo hetm. Chodkiewicza 
pod Smoleńskiem. 
1794. Urócz. przysięga T. Kości 
w Krakowie. 


. 


i 


e 
Ac) 


W NAJLEPSZYCH 
RODZINACH.. 


„poświęca się godzinkę tygode 
aiowo na przestudiowanie naj» 
weselszego tygodnia 


Wesołe Wiadomości 


| 


Niezwykle sensacje na procesie w Krakowie 


Kazdy dzień procesu krakow również i obrońcę pasera, adw. 'swe rozmowy w więzieniu z Kor |nawidzony i w więzieniu wszys 
skich wywiadowców, adwokata Soehnela. Adwokata w czasie pakiem. Korpak miał mu opo»jcy go biją, ponieważ przeprowa 


i paserów prz 
sacje. 
W dwunastym dniu zeznawał 


ynosi nowe sen» 


Krakowa adw, Wilhelm Goldblatt. Bros Kiania 
Inił on swego czasu złodzieja nań, żądał 


Szlamkiewicza, który skradł 


uszk |10.000 zł. funkcjonariuszowi ko» i uczył go 


lejowemu. Świadek zeznawał, że 
w toku procesu dołączył się do 
obrony oskarżony adwokat Men 
dler, który wyciągnał od Szlam 
kowiczowej wię sumę pics 
niędzy pod pretekstem przekue 
ipienia sędziego. Opowiedział że 
Szlamkiewiczowa  zakomuniko» 
wała mu, iż kaucję za jei męza 
złożył niejaki Weinberg. Adwo 
kata to nieco uderzyło, ponie» 
waż spotkał się z tym nazwiss 
kiem przy różnych kauciach. 


Przew. 

jakiś bank złodziejski? 
w. — Możliwe. 

Następnie składał zeznania 
świadek Ludwik Magraba, recy 
dywista doprowadzony z więzie 
nia, który swoimi zeznaniami o! 
ciążył nie tylko wywiadowcę 
Piskorzą i pasera Korpaka, ale 


b | 


A Nagraby nie było na sa 


N 
kłaniał go 
aby przynosił mu 
z więzienia grypsy od Korpaka 
i jak ma je „przemy» 
cać6: 

Ponadto Nagraba powtórzył 


Ma serce 


wiedzieć o swej spółce z wye 


niędzy. 
Piskora o to, że pomagał swego 
czasu bandycie Maruszeczce. 


dza wywiady u współwiężniów, 


wiadowcami i o tym, że na róż a gdy wychodzi na wolność, oe 
agraba podał że Soehnel na nych „lewych” transakcjach za» | krada ich mieszkania. Raz omal 
do falszywych zez: robił wraz z Piskorem wiele pie nie zatłukli go na śmierć, a u 
Świadek oskarżył też ratował go właśnie Kompak. 


Również i Piskor stara się pod 
ważyć zeznanie świadka, podae 


W tej chwili wstaje Korpak,|jąc szereg szczegółów dla wyka 


oświadcza, że Nagraba jest znie 


z... tyłu! 


Sensacja w amerykańskich Kkolach 
lekarskich 


Sensacją angielskich kół lekar 
skich jest niejaka pani Brom- 
ham, która ma wprawdzie serce 


— Może więc to iest|po lewej ręce, ale nie z przodu 


RUPON NA 
BEZPŁATNĄ 
PORADĘ PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa kupony 


i 


6 strzałów do kochanki 


zakończyło niesamowity romans 


Sad Okręgowy w Częstocho 
wie rozpatrywał. niezwykle sens 


sacyjną sprawę, która wywoła: | 


„łą wielkie poruszenie w mieście. 

` Ławę oskarzonych zajął Stanise 
ław Kołodziejczyk oskarżony o 
usiłowanie zabójstwa. 


Tło sprawy przedstawia 
następująco: 

Gdy Kołodziejczyk miał 13 
lat obumarli go rodzice, a wów 
czas zaopiekował się nim kuzyn 
kolejarz Marian Kołodziejczyk. 


SiĘ 


_ Marian miał niezwyke piękną 
żonę Pelagię, która zagięła pas 
rol na chłopca i uwiodła go, i 


'chłopieć, dręczony wyrzutami 
lsumienia, zbuntował się przeciw 
ko temu i opowi::dział wszystko 
Marianowi. 


Marian wówczas wyprowae 
dzi się od żony, zrywając z nią 
zupełnie, a Stanisław  zajał się 
Pelagia 1 jej dziećmi i utrzymye 
wał ich swoją pracą. Pelagia wy 
korzystując wpływ jaki wywiera 
ła na chłopca, maltretowała go 
w niesłychany sposób, a kiedy 
chciał się ożenić z młodą dziew 
czyną, nie dopuściła do tego. A 
co najciekawsze, nię kochała 
wcale Stanisława, ponieważ w” 


utrzymywała z nim przez kilka | trzymywałą bliższe stosunki z 
lat bliższe stosunki, Wreszcie kilkoma młodzieńcami. 
R Ty a 4 


Na malej wokandzie... 


Wolna 


czyli: „Kasjer 


(A. E.) — Rakower, dokad 
lecisz? — spytał pan Marchewka 


ća branży manufakturowej. 
— Puszczaj, nie mam czasu, 
poszukuję kasjera! 


chwytając za rękaw znanego kup musi mieć siedzące zajęcie. 


posada 


poszukiwany” 


Starego Kona córki teścia bra 
tanka stryj jest sparaliżowany i 
Ka 
sa to jego sen. 

Kuba Klops okragły rok spa 
ceruję i się opala. Jak w końcu 


— Trudno obecnie znaleźć ka inie będzie siedział w jakiejś ka 


sjera? 

— A co myślisz, 
Już trzeci dzień latam! 

— Rakower, ty chyba jesteś 


nieprzytomny. Trudno znależć? | 


Przecież ludzie prosza o prace! 
— Marchewka, nie rozumiem 
co do mnie mówisz. Puszczaj! 
Szukam kasjera, to ten głupiec 
trzyma mnie za rękaw! 
— No bo po co masz tak la 


tać, że aż jesteś cały spocony? rów? 


Znaleźć kasjera w obecnych cza 
sach to jest kwestia? Ja ci dam 
sam kasjera! 

Mojej żony szwagier kuzynki 
ciotki brat już trzy lata jest bez 
robotny. Liczyć pieniadze 
iest jego marzenie, 


i. t.p. stosują 
po. leksrzė gą 


ue 


w 


sie, to będzie siedział w więziće 


że: łatwo? niu. 


Mońka Szafira brat.. 

Pan Rakowet szarpnął sie roz 
paczliwie, 
Marchewka puszczaj! 
— Osioł, dokad lecisz? 


-—- Przecież ja szukam kasje: 


ra! | K 
— À ja ci daje mało kasje: 


— Pó co mi twoi kasjerzy? [a 
szukam mojego kasieral On ur 
ciek? z moją kasą! 

Po długich  poszitkiwaniach | 
policja ujela, kasjera Beniamina 
Szermańskiego. Wyrok: pół ro 
ku więzienia. 


Gruż!ica płuc jest nieubłaganą 1 corocznie, nie 
robiąc różnicy dla 
SA ladzi. — PRZY ZWA 
X ERONCHITU upor'zy «ego, męczącego kaszlu, FRYBY 


Balsam Trikolan' 


łci, wieku i etanu, kosi milion 

LCZANIU CHORÓB PLUCNYC 

*» GAEC 
KIEGO, | 


klóry ułatwia wydzielanie się plwociay wzmacnia organizm i samopoczn- 
ela chorego oraz powiększa wagę ciała I usuwa kasze]. Sprzedają sptski | 


d 


Gdy Stanisław stracił pracę, 

elagia wyrzuciła go ze swego 
| domu. Młodzieniec przez dłuże 
szy czas pozostawał w biedzie. 
W końcu zwrócił się do kochan 
(ki o pomoc. Pelagia wykpiła go 
l4 pokazała mu drzwi. Stanisław 
stracił wówczas całkowicie pas 
nowanie nad sobą. Dobył rewol 
|weru i oddał 6 strzałów do Pee 
ilagii. Stanisław przerażony swa 
lim czynem, przypuszczając, że 
izabił kochankę, sam oddał się 
iw ręce policji. Pelagia jednakże 
nie umarła. Mimo odniesionyc 
|ciężkich ran, wkrótce wróciła do 
zdrowia. 


Sąd wziąwszy pod uwagę oko 
liczność że Stanisław Kołodziej 
czyk działał w stanie. silnego 
wzruszenia, skazał go na karę 
półtora roku więzienia zasądza» 
iac jednocześnie symboliczną zło 
tówkę strat moralnych poniesio 
nych przez Pelagię Kołodzejczy 
kową. 


klatki piersiowej, a z tyłu, Gdy 
więc pani Bromham biega i za» 
trzymuje się zasapana aby złae 
pać dech, nie kładzie ręki na 
piersi, ale na plecy. 

Ośmiu specjalistów trzymało 
panią Bromham pod obserwa” 
cją i w końcu doszło do przeko» 
nania, że mimo tego defektu jest 
ona zdrową kobietą i życiu jej 
nie grozi żadne niebezpieczeńe 
stwo. Zresztą za tym, że tak 
jest rzeczywiście przemawia i ta 
okoliczność, że pani Bromham 
wydała na świat pięcioro dzieci, 
zajmuje się gospodarstwem, pra 
cuje, przy tym nic jej nie doler 
ga. 
O tym, że serce jej mieści się 
w tylnej części klatki piersiowe 

dowiedziała się dopiero prze 
12 laty. Jakiś krewny, chciał po» 
słuchać jak bije jej serce i stwier 
dził, że nie ma go tam, gdzie się 
ono zmajduje normalnie u lu: 
(dzi. Przerażony tym odkryciem 
(krewny w pierwszej chwili przy 
uszczał, że nie ma ona w ogó” 
le serca. Jednakże człowiek po: 
zbawiony serca nie może żyć. 
Zaczęto więc szukać jej serca i 
po kilku chwilach stwierdzono, 
że bije ono na placach. 

Lekarze przypuszczają, że jej 
serce przesunęło się do tyłu, gdy 
ficzyła 10 lat. Przechodziła wó» 
wcząs ciężkie zapalenie płuc i le 
we płuco całkowicie skurczyło 
się. fo pozwoliło sercu przesu: 
nąć się do tyłu. Tego rodzaju 
wypadki nie należą do rzadko» 
ści, ale niezwykłym jest to, że bi 
cia serca nie słyszy Się u pani 
Bromham z przodu klatki piere 
siowej. 


DINOL — DONT 


nafletaa PASTA do Z Ę B Ó w 
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zania, że Nagrabia kłamie. 
Zarzuca mu między innymi 
że jest złodziejem znienawidzo= 
nym przez złodziei i że kiedyś 
fałszywie oskarżył o paserstwo 
rodzonego brata. 

W tym momencie dochodzi 
do ostrej wymiany zdań między 
Piskorem a Nagraba. Zatarg zli 
kwidował przewodniczący, 

Następnie zabrał głos jeden 
obrońców, adw. Rapaport, któe 
ry nawiązując do zarzutów pos 
stawionych przez Nagrabę adw. 
Soehnelowi, prosi sąd, aby wyw 
świetlił, czy zarzuty te odpowie 
dają prawdzie. Zaraz po nim za 
brał głos prokurator, który pro 
sił sąd o przekazanie urzędowi 
prokuratorskiemu protokółu z 
zeznań Nagraby dla przeprowas 
dzenia dochodzeń w sprawie 
adw, Soehnela. 

Na sali zapanowała napięta 
atmosfera, którą wyjaśniła proś 
ba osk. Klimka. 

Nawiązując do zeznań Nagra 
by, że świadek spotkał go w ka 


z 
5 


i| pieli, Klimek oświadczył: 


—Proszę Wysoki Sąd o zba 
danie św. Nagraby na okolicz: 
ność, że ja się nigdy nie 
łem. 

Oświadczeńte ło  wywołałe 
śmiech na sali. 

Następnie zeznawał św. Wig 
dor Weinstock doprowadzony 
z więzienia. Świadek opowiadały 
że był kiedyś zatrzymany w as 
reszcie i Mendler zażądał 500 
zł. za interwencję. Żona Weine 
stocka wręczyła mu 220 zł. i pa 
20 minutach W/einstocka zwole 
niono. Innym znów razem Wein 
stock zwrócił się do Mendlera z 
prośbą aby spowodował aresza 
kowanie niejakiego Schmeisera. 
który go szantażował, i zapłacił 
za to 250 zł. Mimo to jednak 
Schmeisera zaraz po aresztowae 
niu zwolniono. Jak się później © 
kazało, przelicytował on Weir 
stocka i zapłacił  Mendlerowi 
800 zł. za zwolnienie, Weinstodi 
zażądał wówczas od Mendlera 
zwrotu pieniędzy, ale odzyskał 
tylko 60 zł. 


nad głowami pracowników Opery Warszawskiej 


(M.$.) Sprawa Opery Wars 
szawskiej nie przestaje ani 
chwilę zajmować wszystkich, 
komu na sercu leży sprawa tej 
kulturalnej placówki. Jak prze 
stawiają się te rzeczy naprawdę, 
informowali nas dyr. Opery 
Dołżycki i dyr. Falkowski, na 
specjalnej konferencji prasowej. 

Jak się okazuje, od początku 
sezonu  bezapelacyjny triumf 
nad Operetką odniosła Opera. 
Rezultaty mówią tu za siebie. 40 
razy wystawiony został „Fas 
ust” i 30 razy „Hamasie”, Wig 
cej chyba nie trzeba dodawać. 

Frekwencja w Operze jest zna 
komita. T. zw. „tanie dni” Ściąe 
gają codziennie do Opery tysią» 
ce widzów, wszystkie miejsca są 
prawie zawsze wyprzedane do 
ostatniego krzesła. Zanotowania 
godnym zjawiskiem jest publicz 
ność, odwiedzająca Operę, w 
większości wypadków sa to lu 
sie, którzy dotychczas nic 


naj mieli. 


| wspólneg 


Korzyść społeczna tego zjawi 
ska jest jasna. 

Kierowniotwo Opery ma kon: 
trakt z Magistratem, na mocy 
którego ma być ona zamknięta 
z dniem 1 kwietnia. 

Szkoda, jaka wyniknie stąd 
będzie olbrzymia. Cały person? 
Opery, składający się z 346 o» 
sób pozbawiony zostanie pracy 
i środków utrzymania, stolica 
zaś nie będzie miała Opery i to 
właśnie w okresie Międzynar 
dowego Festiwalu Muzyk 
Współczesnej. 

W sprawie tej toczą się per- 
traktacje pomiędzy Dyrekcją O: 
pery i Magistratem, Dotych: 
czas nie przyniosły one żadnego 
rezultatu, ponieważ od dn. l=go 
kwietnia wszelkie subwencje 
państwowe i miejskie mają być 
przekazane nowej spółce „Tea: 


o z teatrem w ogóle nie ey 
jai > 


Warszawskie”. Obejma ott, 
wiadomo, od początku przy 
szłego sezonu wszystkie teatry, 
T.K-K.T. i Operę także. 

Sytuacja jest więc tutaj wręcz 
saradoksalna. Publiczność wae 
szawska chce mieć Operę, czego 
lowodem jest tłumna frekwene 
-ja. Operę jednak zamyka się. 
fak być nie powinno. Musi się 

naleźć jakiś sposób na przedłu: 
"enie obecnego sezonu. 

Rozgoryczenie, które zanno 
wało w zespołach Opery, jest 
wielkie. Personel baletowy, ore 

iestrowy i służby technicznej 
1a podobno zamiar odmówić w 
iniu 51 marca opuszczenia gma 
"hu Opery na znak protestu. 
Mówiąc bezstronnie, trudno się 
tym ludziom dziwić. 

Mamy nadzieję, że sprawa ta 
zostanie w najbliższej przyszłoś 
zi odpowiednio załatwiona. Stan 
taki, jak obecnie, nie może trwać 
długo.. 


Ste. 6 


Wyzysk szklarzy galanteryjnych 


Zrzeszeni pracownicy podejmują walkę o umowę zbiorową 


Robotnicy przemysłu chemicz 
nego, zwłaszcza szklarze, zatrud 
nieni w warszawskich fa 
bryczkach szkla galanteryjnego 
i przeznaczonego dla użytku w 
celach naukowych, rozpoczyna: 
ją ostatnio energiczną akcję o us 
zyskanie umowy zbiorowej i res 
wizję stawek zarobkowych. 

wę wspomnianych fa- 
bryczkach odbywała się dotych 
czas wyłącznie w czasie trwania 
sezomu. Przedsiębiorcy angażo= 
wali robotników na robotę „od 
sztudki””, nie ubezpieczali ich, nie 
troszczyli się absolutnie o życie 
ich w martwym sezonie, wiedzie 
li bowiem, że i tak następnego 
roku, gdy zajdzie tego potrzeba, 
na je kiwnięcie palcem zjae 
wią się w pracy przynajmniej ci, 
nie zmarli w międzyczae 

sie z głodu. 

W chwili obecnej wszyscy ro 
botnicy, zarówno ci nieliczni, 
którzy zamal prawa pracowa* 
ma w fabryczce na stałe, jak i se 
zonowcy, postanowili wystapić 
salidarnie o rewizję warunków 
pracy i płacy. 


— Zarobek majstra zatrudnio 
nego przy wyrabianiu probó” 
wek dla celów, laboratoryjnych 
— objaśnia nas jeden z robotni» 
ków — wynosił w okresie trwa 
jącego sezonu około 12 złotych 
dziennie, ale za to zarobek ros 
botnicy, zatrudnionej przy tych 
samych probówkach zaledwie 2 
złote dziennie, a rzadka docho» 
dził do zł. 3.50. Jeśli pan do te: 
go doda, że praca ta w najlep: 
szym wypadku trwała 3 do 4 
miesięcy i że te nędzne parę zło* 
tych w tym czasie zarobionych 
trzeba było rozłożyć na pełny o= 
kres dwunastu miesięcy, to bę: 
dzie pan miał najlepszy obraz 
panującej wśród nas nędzy. 


W tych też warunkach  zrze: 
szemi robotnicy i robotnice wys 
stępują z postulatami najzupeł: 
niej słusznymi: 


— Będziemy się domagać 
przede wszystkim — mówią — 
aby pracodawca zatrudniał nas 
przynajmniej przez pełny okres 
potrzebny do uzyskania praw 
do ustawowej zapomogi. Nies 


MOTET F GER ZD TWZEWZYCAW DZE PORZE KL SARAAONA DÓW TROW MEK GRZECZNE 
Strajk transportowców w Warszawie 
Robotnicy domagają się podwyżki płac 
Związek Transportowców w, niskich stawek zarobkowych. 


Warszawie prowadzi od tygode 
nia już, na terenie powiatu ware 
sząwskiego, strajk personelu za» 
tradnionego na samochodach i 
awtobusach. Podłoże strajku ma 
charakter wybitnie ekonomicz: 
my. Strajkujący domagają się 

isania wiążącej umowy 
przedsiębiorcami, przy jednocze 
snym podwyższeniu niezwykle 


~ 
z 


Podane ostatnio w niektórych 
dziennikach wiadomości o tym, 
że na szosach podwarszawskich 
stosowano ostatnio terror w sto 
sunku do niesolidaryzujących 
się ze strajkiem, są nawskroś nie 
zgodnę z prawdą. Przebieg straj 
ku transportowców bowiem fest 
całkowicie solidarny, a przy tym 
najzupełniej spokojny. 


Wyrodne matki 
podrzuciły w bramach domów niemowieta 


Dozorca domu nr. 6 przy ul.|leziono podrzucone niemowlę 


Lubeckiego, w Warszawie, znas 
lazł w bramie podrzucone dziece 
ko płci żeńskiej. W bramie doz 
riu nr. 26 przy ul. Smoczej zna: 


płci męskiej. 

Dzieci przesłano do Zakładu 
ks. Boduena, policji zaś szuka 
wyrodnych matek, 


Włamali się do mieszkania 
i okradli je na 1774 złote 


Do mieszkania Ryfki Kast» 
mam, (Warszawa, Sapieżyńska 


7), włamali się podczas nieobece 
ności domowników niewykryci 
na razie sprawcy, którzy skradli 


garderobę i różne rzeczy, warto 
ści 1774 zł. i niezatważeni przez 
nikogo zbiegli. 

Policja wszczęła energiczne 
dochodzenie i szuka złodziejów. 


Tupet go nie uratował 


Amator transmisyjnych pasów ujety przez policję 


Na ul. Żelaznej 43, w Warsza 
wie, policjant zauważył jakiegoś 
podejrzanego osobnika, niosące 
go pas transmisyjny. Zapytany o 
pochodzenie pasa, osobnik z tu 
petem oświadczył: Ten pan dał 
mi do odniesienia, wskazał jakie 
goś przechodnia, wetknął zdu- 
mionemu pas w ręce i rzucił się 


do ucieczki. 

Po krótkim pościgu policiant 
ujął zbiega i przeprowadził do 
komisariatu, gdzie ustalono, że 
jest to Eugeniusz Miśniewicz 
(Jagiellońska 21). 

Przechodzień, który z kradzie 
żą pasa nic oczywiście ńie miał 
wspólmego, zwrócił transmisję. 


Szaibierz w restauracji 


Najadł się, upił, ale płacić nie chciał 


Do restauracji „Cordial” przy |i 


restauracja, które w tych 


ul. Nowy Świat, w Warszawie, dniach nabyłem. 


przyszedł jakiś gość, który na: 


Pomysłowego szalbierza po 


jadł i napił na sumę około 20 zł. | licjant przeprowadził do komi: 


Gdy 
chunku, gość ze 


zdziwieniem po 
wiedział: - 


— |Jak ja mogę płacić? Przez] 


cież to jest mój dom, mój hotel 


przyszło do płacenia ra | sariatu, gdzie podał się za Szla: 


mę Herszkowicza 
(Nowolipki 14). 

Pozostał do dyspozycji 
dziego śledczego. 


„, handlowca, 


Sę* 


Uciekł z więzienia 
i kradł w dalszym ciągu 


2)sletni Stanisław Marczak, 
pochodzący z Komorówa, gmi« 
ny Helenów, skazany został w 
roku ubiegłym na rok więzienia 
za kradzież, zbiegł jednak i u: 
krywał się przed policją, doko= 
nijat w międzyczasie szereg no 


wych kradzieży. 

Wreszcie w dniu wczorajsztm 
spostrzegł? go i aresztował w 
Brwinowie, jeden z wywiadów» 
ców policji. 

„Marczaka osadzono w więzię 
niu. 


$ 


Nr. 83 


Burze Śnieżne 
w lugosławii 


BIAŁOGRÓD. W całej Jugov 
sławii szaleją gwałtowne burze 
śnieżne, które spowodowały ù- 
trudnienia komunikacyjne. 


zależnie od tego domagać się bę | dawcy na te warunki nie zgodzą | Ruch pociągów na linii Zagrzeb 


dziemy podwyżki zarobk 
niektórych działach. nawet o 25 
procent.. 


ów, w |się dobrowolnie? 


, — To poczekamy do rozpoczę 
cią sezonu. Wtedy będa z nami 


— A w wypadku, jeśli praco 'fabrykanci mówić inaczej. 


Jeżow w ostatecznej niełaste 


Stalin, Kalinin, Mołotow, Kaganewicze i Beria na czele nowego 
Centralnego Komitetu Partii 


MOSKWA. Wczoraj, przed 
zamknięciem 18 kongresu, wyb- 
rano Centralny Komitet Wszech 
związkowej Partii Komunistycz 
nej bolszewików. W skład ko- 
mitetu weszło 71 członków oraz 
68 kandydatów. Wybrano: Sta- 
lina, Kalinina, Mołotowa, braci 
Kaganowiczów — Łazarza i Mi 
chała oraz innych członków Po- 
litbiura, jak również komisarza 


spraw wewnętrznych Berię i ko 


— Split został przerwany, po- 
nieważ zaspy śnieżne wynoszą 


3 mtr. wysokości. ' 
TZT 


Zwraca uwagę fakt, że w po- 


misarza spraw zagranicznych | równaniu z Sentralnym Komite- 


Litwinowa. 


Do Centralnego Komitetu we 
szła również grupa wojskowych 
z marszałkami Woroszyłowem, 
Budiennym, Sternem — dowód- 
cą wojsk dalekowschodnich i ko 
misarzem armii czerwonej Mech 
lisem na czele. 


tem, wybranym w roku 1934, z 
ówczesnych 71 członków zaled- 
wie 15 weszło w skład nowego 
CK "partii komunistycznej. 
Wśród skreślonych znajduje się 
Jeżow, Pietrowski oraz Krzyża- 
nowski — prezes sowieckiej A- 
kademi Nauk, autor planu I-ej i 
II-ej piatiletki. 


Atak przeciw rządowi angielskiemu 


za chwiejne stanowisko wobec ostatkich wydarzeń 


LONDYN. Zmany publicysta 
i poseł do Izby Gmin Bartlett a- 
takuje w ostatnim wydaniu 
„News Chronicle“ rząd angiel- 
EE ek CEE e en wawa AŚÓ 


Nastroje we Francji 

PARYŻ. Dziś wieczorem odby 
ło się zebranie komisji spraw za 
granicznych Izby.  Deputowa- 


nych, w ciągu której prezydent | wspólnej deklarącji 


komisji p. Nistler złożył obszer- 
ne sprawozdania na temat roz- 
woju sytuacji w Europie. Nastą 
piła obszerna wymiana poglą- 
dów, z których wynika, że człon 
kowie komisji aprobują inicja- 
tywę rządu angielskiego. 


KOWNO, Został tu opubli: 
kowany: nowy komunikat ofis 
cjałny rządu litewskiego, który 
powiada, iż gabinet ministrów 
zmuszony był przyjąć warunki 


postawione przez Rzeszę, aby w 
ten sposób uchronić Litwę 
przed grozą wojny. 
Konferencja 
prem. Dalsdiera z min. 
Bonnetem 


PARYŻ. Premier Daladier od 
był w godzinąch popołudnia- 
wych dłuższą rozmowę telefo- 
niczną z ministrem Bonnet, któ- 
ry poinformował go o przebie- 
gu wizyty prezydenta Lebrun w 
Londynie. 


Francja zaaprobowała 


projekt brytyjski 

LONDYN. Pod tytułem „Fran 
cja aprobuje brytyjską notę, E- 
vening Standar dónosi, że rząd 
francuski zaaprobował treść 
projektu brytyjskiego deklara- 
cji solidarności przeciw dalszej 
agresji niemieckiej. 


Wstrząsająca tragedia 


j rodzinna 

SKAŁA. W Skałacie wyda: 
rzyła się wstrząsająca tragedia 
rodzinna. Posterikowy Policji 
Państwowej Zieliński w przyst 
4 rozstroju nerwowego zabił 
ciłku strzałami żonę i 2 dzieci, 
po czym sam popełnił samobój: 
stwo. 


Kradzież motocykla 


Antoniemu Pietrusińskiemu 
(Warszawa, Okęcie), skradzios 
no z komórki motocykli, wartośe 
éi 1500 złotych. Ó kradzież wo: 
dejrzani są Henryk Szostak 5 
Władysław Podstawka. 


ZA ZSZ ŻZ E 22 WOZY) POETA 
£ 


ski za jego wahanie w przyję- 
ciu zdecydowanej polityki w 
miejsce zbankrutowanej polity- 
ki „uspokojenia* i twierdzi, że 
„wahanie to ma bardzo szkodli- 
we następstwą w Europie“. 
Należy brutalnie stwierdzić u- 
bołewania godną prawdę, że rzą 
dy europejskie, które były son- 
dowane co do ewentualnej 
przeciwko 
metodom Hitlera nie mają więk- 
szego zaufania do zapewnień an 
gielskich, aniżeli. niemieckich. 
Państwa, które żyją pod nieu- 
stającą grożbą agresji niemiec- 


KOWNO. O godz. 18 w pa 
łacu prezydenta zebrali się człon 
kowie gabinetu na nadzwyczaje 
nym posiedzeniu, w czasie któ: 
rego plk. Leonas, min. spraw 
wewnętrznych zreferował sytuą 
cję, jaka zapanowała w kraju od 
dnia 21 b. m. Minister stwier: 


Najpierw kradli, 


Paweł Marczak (Warszawa, 
Jagiellońska 21), dobrał sobie 
do pomocy Jana Korczaka (nige 
dzie niemeldowanega) i obaj 
kompani zajęli się energicznie 
kradzieżą pozostawionych bez 
opieki rowerów. Złodzieje u 
rządzali się w ten sposób, że je 
en z nich obserwował cvklistę, 
szedł za nim na schody, by w 
odpowiedniej chwili ostrzec swe 
go kompana, drugi przez ten 
czas porywał rower i odjeżdzał. 
Szczególnie obfity połów wy 
padł złodziejom w dniu wczoraj 
szym, kiedy to zdołali w róże 
nych punktach Pragi skraść aż 
cztery rowery. W drodze do pa 
serów, złodzieje natknęli się 


Rzekómy napad b 


Policja ego komis. została zaz 
alarmowana ò rzekomym napa: 
dzie na sklep zegarmistrzowski, 
Szlamy Fagota, (Warszawa, Po: 
dwale 17). 

Po przybyciu kilku policjan: 
tów, okazało się, że nie był to 
nąpad, lecz do sklepu przyszedł 
pijany Tadeusz Piotrowski, 
(Dłuea 10). domagając się zwro 


zwykłym 


kiej, nie znajdują żadnej pocie- 
chy w propozycji, że na wypa- 
dek dalszej agresji niemieckiej 
sygnatariusze proponowanej de- 
klaracji odbędą wspólną konsul 
tację. Przykro jest pisać w ten 
sposób, konkluduje autor, ale 
jest koniecznym, jeśli reakcją 
innych państw na propozycje 
angielskie nie ma być ujemna. 
Co więcej, trzeba zapobiec, by 
reakcje te nie były po tym uży”. 
te przez rząd angielski jako wy- 
mówka, że Anglia gotowa była 
do działania, ale że inne pań- 
stwa nie chciały iść za nią”. 


Stan oblężenia w Kownie 
na wypadek koniecznej potrzeby 


dził, że sytuacja ta jest poważ: 


na. 

Gabinet ministrów udzielił 
płk. Leonasowi pełnomocnict= 
wa, aby w razie potrzeby ogło* 
sił w całej Litwie bądź w rejo» 
nach najbardziej niespokojnych 
słan oblężenia. 


Byli sobie dwaj złodzieje 


a po tym wpadli 


|przed domem nr. 17 przy ulicy 
Kawęczyńskiej na patrol poż 
licji. Wezwani do zatrzymania, 
wskoczyli na rowery i przytrzy» 
mując za kierownicę drugi rower 
zaczęli pedałować co siły w kie: 
runku Targówka. 

Policja wszczęła pościg, zło» 
dzieje nie ujechali jednak daler 
ko, gdyż Korczak tak niefortun 
nie zajechał drogę Marczakowi, 
že sam spadł z roweru: i spowo 
dował upadek swego towarzy* 
szą, 

Dotkliwie poturbowanych zło 
dziejów przeprowadzono do ko 
misariatu i sadzono w areszcie, 
Nie chcą oni ujawnić miejse, w 


których dokonali kradzieży. 


Pijak u zegarmistrza 


andycki okazal się 
zajściem 


tu rzekomo oddanego do napra 
wy budzika. Ponieważ Piotrow* 
ski nie posiadał kwitu i, jak 
twierdzi Fagot, nie miał takiego 
budzika w naprawie, przeto przy 
były zaczął grozić pobiciem i zde 
molowaniem sklepu. 

` Policja przeprowadziła Pio» 
trowskiego do komis., gdzie po» 
został, aż do wytrzeżwiemia 


Nr. 83 


Na bocznej ulicy 
Najbardziej pokrzywdzeni pod 
ję że ej wojny gazowej czu 


A zkańcy bocznych za» 
cisznych uliczek, do których ża 
dne odgłosy nie dochodziły, 

W pu z takich zacisznych 
uliczek, po zarządzeniu alarmu 
lotniczego, zebrała się w bramie 
i lokatorów i zabłąka: 
nych przechodniów. 

Rozmawiano z ożywieniem 
przyciszonymi głosami. 

= instrukcji było — tw 
maczył jakiś młodzieniec — że 
jak będzie silny huk i <czamy 
dym, to znaczy że bomba bus 
rząca. A jak słaby huk i biały 
obłoczek, to ba gazowa. 

Wysoki chudy jegomość spoj 
rzał z politowaniem na mówią* 
cego. 

— U mas tu żadnego huku nie 
będzie i dymu też! 

— Dlaczego? 

-— Dlatego, że kto panu bę: 
dzie na taką uliczkę bomby rzu 
cał? Co innego na Marszałkow» 
skiej! Tam będzie i huk, i dym 
i BAZ. 5 Sy 

Wszyscy niechętnie spojrzeli 
na chudziełca. 

— (ii. gadaniel Tak samo u 
nas może być, jak i u nich! 

Całe towarzystwo zaczęło w 
skupieniu nasłuchiwać! Może 
usłyszą jakiś huk? rż za 
częli pociągać nosem! Moze się 
poczuje coś ejrzanego? 

Nagle twarze ożywiły się. 

— Czuję cośl uję coś! — 
rozłegły się głosy — Może to 


az i 
Nosy zaczęły pracować mocs 


n é A 

Eiko jeden, czerwony, jak 
b pan nie brał w tym wą” 
chaniu udziału Patrzał oboję: 
tnie w niebo i udawał, że szuka 
tam nieprzyjacielskich samolo= 
tów. 

— Gaz czy nie gaz? — zastać 
nawiali się zebrani, nie przesta« 
jąc pociągać nosami. 

Pam patrzący w niebo wzrue 
szył ramionami. K 

— Mogę ciek zapewnić, 
że to nie 

WY MA A wiesz? . 

— Skad wiem, to wiem! — 
mruknął gniewnie — Wystars 
czy, że wiem! — WE: 

Wszyscy spojrzeli podejrzlie 
wie na „wi ego" pana i zro 


«umieli, 
— Człowiek bez wychowa» 
nia! — rozległ się Yasal por 
mruk — Ludzi w bląd wprowa 
dza! i | 
I wiek zaczęło się „Szwed 
i jakieś objawy ataku. 
ig jada zdzieś arais blisko 
się huk- : 
Petarda!!! Bomball Rzuci 
lill U nas rzucilil 
Znów rozczarowanie. To tvi 
ko synek dozorcy z hukiem zaz 


rozle 


EZ 


mknął śmietnik. 

Pech! Żeby choć coś usłys 
szećl Żeby choć coś poczuć! A 
tu nóc i nic! 


Wiem jakiś małv chłopiec 
spojrzał na stojącą przy nim nie 
wiastę i aż z uciee 
chy. s 

— Ooo! Mamie oczy ae tza- 
wall Gaz się zaczyna, gaz! | 

W/szystkie oczy zwróciły się 
ku załzawionej kobiecie. Ale 
ma westchnęła tylko ci h 

— Nie gaz, szczeniaku, nie 

az! Płaczę, że ty matczynej ro” 
ME nie uszanujesz! Wczoraj 
trzy godziny twoje portki łatae 
łam, a teraz znów podarte. 

Same rozczarowania. À 

Słychać już oddalone gwizdy 
syren, odwołujące atak. A tu 
nic się nie słyszało i nic nie wie 


działo... 


s 


Str. 3 


Hitler o możliwościach wojennych Angli 


Sensacyjny wywiad znanej dziennikarki angielskiej 


Jeden z tygodników angiel- | 
skich przystąpił do drukowania 
serii artykułów znakomitej 
dziennikarki, Rosity Forbes o 
jej spotkaniach z wielkimi ludź- 
mi, którzy dzierżą w swoich rę- 
kach losy Europy i świata. Pier 
wszy artykuł jest poświęcony 
kanclerzawi Hitlerowi, z którym 
dziennikarka kilka razy spotka- 
ła się w Berlinie i w jego willi 
w Berchtesgaden i miała okazję 
prowadzić serdeczną rozmowę 
pozbawioną wszelkiego oficjal- 
negó tonu, 

Podczas pierwszego spotkania 
Hitler w ogólnych zarysach na- 
kreślił zadania narodowego so- 
cjalizmu. 
—Narodowy.socjalizm—oświad 
czył kanclerz — musi prowadzić 
walkę z tymi katolikami, dla któ 
rych Rzym jest ważniejszy niż 
Berlin, podobnie jak z komuni- 
stami, otrzymującymi instruk- 
cje z Moskwy, a nie z własnych 
miast. 
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WARSZAWA I (Raszyn) 
PIĄTEK DN. 24. II 1939 R. 
630 Pieśń wielkopostna. 635 Gims 
nastyka. 6.50 Płyty. 7.00 Dziennik po- 
; 748 Płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół 8.10 — 11.00 Przerwa 11.00 
„Las i polowanie w „Panu Tadeuszu” 
— audycja. 11.25 Płyty. 11.57 Sygnał 
czasu. 1205 Audycja południowa. 
13.00 — 15.00 Przerwa. 15.00 „Hokus, 
pokus, wii A — audycja dia mło 
cży. ozpoczynamy ligowy 
sezon piłkarski”. 1557 Muzyka obia 
dowa. 16.00 Dziennik popołudniowy, 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Rozmowa % chorymi. 16.35 Kwartet 
smyczkowy. 17.05 „W setną rocznicę 
Biblioteki Polskiej w Paryżu” — felies 
ton. 17.20 „Z naszych pieśni” — reci» 
tal $piewaczy. 17.45 Skrzynka technicz 
na. 18.00 Audycja dla wsi. 
„Chłopcy z Klubu Sportowego 
„Orion* — słuchowisko. 19.05 Kon: 
cert rozrywkowy. 20.35 Audycje in- 
formacyjne. 2100 „Nie czytamy” — 
felicton. 21.15 Koncett symfoniczny. 
Jerzego Bojanowskiego. 22.30 „Pierw» 
sza miłość” — fragment z powieści. 
22.50 Płyty. 22.55 Paus prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.05 Wiadomo- 
ści z Polski. 


WARSZAWA IL. (Mokotów). 


14.00 ZA Stefana Rachonia. 15.00 

« 1605 Formy muzyki tanecznej. 
1640 Wiadomości sportowe. 16.45 Pas 
rę informacji 16.50 Kącik solistów. 
17.10 Pogawędka gospodarska. 17.25 
Życie k alne stolicy. 17.35 Pro 
gram na jutro. 17.40 Muzyka lekka i 
taneczna. 19.00 — 20.05 Przerwa. 20.05 
Koncert symfoniczny. 2100 — 21.05 
Przerwa. 21.05 Recital śpiewaczy. 21.05 
„Najmłodsi M — lite- 


i czytelnicy 
racki 21.40 Płoty. 23.00 Płyty. 


DZIŚ DNIA 24 IIL 1939 R. 

1705 W setną rocznicę Bibliote» 
ki Polskiej w Paryżu. 

18.30 „ opcy z Klubu Sporto+ 
wego „Orion“ słuchowisko. 

21.15 Koncert symfoniczny. 


— Ehl — westchnął z gory» 
czą ktoś z obecnych — Tym w 
śródmieściu to na pewno dali i 
gaz, i huk! Nawąchali się pew» 
mie, że proszę siadać! A u nas 
nic! Ł 

— Co się pan dziwisz? — u: 
śmiechnął się zgryźliwie chudy 
jegomość — Przewidziałem, że 
tak będzie! Tam bogatsze pań 
stwo mieszka, to im się wszyste 
ko należy. A dla nas biedaków 

figa! Nie ma na świecie spra» 
edliwości!! 


Napoleon Sadek 


wi 


a 2 a S o- 


W tym czasie prześladowania | to potwierdził, oświadczając nie 


Żydów rozpoczęły się już wpra- 
wdzie, ale nie przybrały jeszcze 
obecnych rozmiarów. Gdy roz- 
mowa zeszła na ten temat, Hi- 
tler w słowach pełnych uznania 
wyraził się o angielskich mężach 
stanu pochodzenia żydowskiego 
i dodał: 

— U nas sprawa przedstawia 
się jednakże inaczej. Może na- 
wet najlepsze umysły w naszym 
kraju są żydowskie, lecz wiemy, 
że umysły te nie służą niemiec- 
kiej masie, lecz interesóm ży- 
dostwa. 

Co się zaś tyczy stosunków an 
gielsko - niemieckich, dzienni- 
karka odniosła już wówczas wra 
żenie, które przybierało na sile 
podczas dalszych spotkań z kan 
clerzem, że wierzy on w niechęć 
i nieprzygotowanie Anglii do 
wojny. W końcu sam kanclerz 


bez współczucia. 


— Ile wyście zrobili omyłek 
i to już po wojnie światowej! 
Niegdyś byliście potężni, a ile 
straciliście przez te omyłki. Ja- 
ponia, Włochy, Wschodnia Eu- 
ropa, Arabowie — słowem wszy 
scy wasi przyjaciele opuścili 
WaS. 

A niedawno, podczas jednego 
z ostatnich spotkań, kanclerz o- 
świadczył dziennikarce: 


— Nie możecie w ciągu jednej 
nocy zmieniać waszego charak- 
terù Wojny nie robią politycy 
— jest to konieczna potrzeba i 
głębokie przekonanie narodu. 
Dlatego, aby walczyć nie wy- 
starczy pragnienie poniesienia 
śmierci za swoją ojczyznę. W 
tym celu należy w ciągu lat tak 
żyć, aby wiedzieć jak umrzeć! 


Rositę Forbes, jako kobietę 
ciekawił stosunek kanclerza do 
spraw kobiecych. Gdy zapytała 
go, co zamierza uczynić dla ko- 
biet niemieckich, kanclerz wzru 
szył ramionami i oświadczył: 

Dam im lepszych mężów, niż 
miały dotychczas. 

Dziennikarka podziwia odwa- 
gs kanclerza, który pojawia się 
wśród tłumów w najbardziej ry 
zykownych momentach polity- 
sznych. Tłumaczy to tym, że 
kanclerz jest głęboko przekona- 
ny, iż nie może umrzeć, dopóki 
nie spełni swojej misji. 

Zaznajomiła się ona również s 
jego poglądami na sprawę mo- 
narchii w Niemczech. Gdy zapy 
tała go o to, odparł zniecierpii- 
wiony: i 

,— Dla narodu niemieckiego 
monarchia jest winem, które 
skwaśniało w piwnicy. 


Dwa zamachy bombowe 


dziełem terrorystów irlandzkich 


| LONDYN. W środę wieczo 


rem wydarzyły się w Birminge 
ham dwie dż 
re spowodowały szkody rzeczo 


a | wę NiE pociągając jednak ofiar 


w ludzia 
W/ pierwszym wypadku wy* 


jsilna, że w pobliskich domach 
wypadły szyby z okien, a nawet 


buchła bomba, umieszczona w |tym wydarzyła się druga ekspła 
|pustym samochodzie na jednej |zja w pewnym mieszkaniu, stos 
plozje bomb, któ: |z ulic miasta, Eksplozja była tak | jącym pustką. 


Jak słychać policja zaareszto 


drzwi z zawiasów. Wkrótce po |wała 5 osób, POZA ow 
i ch. 


dział w tych zama 


Umowa o oddaniu Kłajnedy Niemcom 


została podpisana w nocy w Berlinie 


BERLIN. O PAST z środy 
na czwartek został pisany w 
Berlinie układ między przedsta» 
wicielami Litwy 1 Niemiec w 
sprawie zwrotu Kłajpedy Niem 
com oraz uprawnień  litewe 
skich w porcie kłainedzkim. 

Układ, na samym wstępie, 
stwierdza zwrot przez Litwę 
Kłajpedy Rzeszy Niemieckie $ 
Układ przewiduje, że sprawy 
nansowe i sprawy urzędników 
załatwione zostaną przez specjal 
ne umowy. 

W porcie kłajpedzkim ma 
być utworzona litewska strefa 
wolłnocłowa, której statut zosta 
nie wkrótce opracowany. 

Podpisano ponadto układ do 
datkowy w sprawie korzysta« 
nia przez Litwę z portu kłajpedz 
kiego. Układ przewiduje stwo» 
nzenie towarzystwa, które wye 
najmie część urządzeń i te 
renów portowych na okres 
lat. Towarzystwo, oparte 3x 
dzie w większości na kapitale 
litewskim. È 

zynsz dzierzawny uznany 
zostaje jako uiszczony przez me 
westycje, jakie Litwa poczymiła 
w porcie kłajpedzkim. 

Dalej układ zawiera deklaras 
cję na mocy której obydwie 
strony wyrzekają się uzycia 
we wzajemnych stosunkach si» 


YN TZT TEZA TOREM e a 
Pogotowie zbrojne 


Szwajcarii 


BERNO. Szef departamentu 
wojskowego  Minger oświad: 
czył, że władze przedsięwzi 
wszystkie zarządzenia koniecz* 
ne do zabezpieczenia Szwajcaria 
przed agresją z zewnątrz. 

Jeżeliby agresja taka nastąpi» 
ła nagle, rada federacyjna dziae 
lać będzie natychmiast nie zwo% 
łując uprzednio zebrania parla: 
mentu. 


Składajcie ołiary na 
FUNDUSZ 


ły i zobowiązują się nie popiee 
rać żadnych akcji z trzeciej stro 


użycie siły w stosunku do jes 


W jednym z komentarzy do 
tej umowy stwierdza się, że tam 


ny, która będzie miała na celu |kie rozwiązanie sprawy za obo 


pólną zgodą wskazuje, że obyw 


dnej ze stron, podpisujących ue |dwie strony całkowicie 


kład, 


dniają swoje interesy. 


Rząd gen. Franco zaprzecza 
wiadomościom o ofensywie na Madryt 


BURGOS. W związku z roz |dza, że wiadomości te 


szerzanymi przez część prasy 
zagranicznej pogłoskami o mają 
cych się rzekomo toczyć rokos 
waniach pomiędzy przedstawi” 
cielami rządu narodowego i des 
legacją rady obrony narodowej, 
rząd narodowej Hiszpanii stwier 


a, ŻE | ści te są niepri 
ziwe i pozbawione wsz 
podstaw, 


Interesującym jest, że rząd na 
a yć À zaprzecza równocześnie 
pogłoskom o mającej się rzekow 
mo rozpocząć w najbliższy 
czasie ofensywie na Madryt, 


Miliardy złoiych na zbroienia 


uchwalone przez parlament St. Zjednoczonych 


WASZYNGTON. Parlament 
Stanów Zjednoczonych uchwa»* 
lit we środę ostatecznie kredy» 
vi w wysokości 358 milionów 
olarów na cele zbrojeniowe. 


produkcja roczna samolotów 
podniesiona zostanie na 6.000. 
Równocześnie izba repreze 
tantów uchwaliła 185 milionów 
dolarów, przeznaczonych na za 


ZUR rządowy przewiduje su |kup czołgów, dział, 
mę 


„300 milionów dolarów ma 


i t p. oraz na cele obrony, wy» 


rozbudowę lotnictwa, przy czym brzeża. 


Japonia w obliczu wydarzeń 


na terenie Europy środkowej 


TOKIO. Jak donosi „Tokio 
Asahi Szimbun* na konferencji 
5 ministrów, trwającej do pór 
żnych godzin onych, omawia 
na było nowa epis w Euros 
pie oraz konsekwencje, które 


Japonia powinna wyciągnąć € 
jii E amt PEN 

zienni że w 
bliższych dniach rząd pode 
dokona ważnego posunięcia dy 
plomatycznego, nie określa je 
dnakże bliżej tego kroku 


*v Red. St. Cat = Mackiewicz 


skierowany do obozu odosobnienia 


W. dniu wczorajszym, na sku 
tek zarządzenia został 
skierowany do miejsca odosoe 
bnienia w Berezie Kartuskiej, 
znany publicysta, redaktor na» 
czelńy „Słowa” 
Stanisław Cat « Mackiewicz. 
W licznych swych artykułach 
na łamach „Słowa” red. Mace 


m 
« 


wileńskiego | 


państwowych, szerzył wastroje 
defetystyczne i przeciwdziałał 
akcji zjednoczenia narodowego 
oraz podrywał zaufanie do 
ności obronnych państwa. 

Red Mackiewicz był dww 
krotnie posłem w latach 1928 » 
1935. Przy nastennych wybo 
rach kandydował bez powodze” 


OBRONY NARODOWEJ. |kiewicz obniżał powagę władznia 


Goog 


i dać która 
nka musiała dać pięć tysięcy złotych bandzie, 

„media, Beaba Zatelefonowała więc do Jarockiego, zamie- 
rzając prosić go o pieniądze, które rzekomo są jej potrzebne 


dla chorego krewnego. 

Jarocki bardzo się ucieszył, usłyszawszy głos 
Bronki. Poznała to po jego tonie. Zapytała go, jak 
się czuje, czy mogliby się wieczorem spotkać, ponie- 
waż bardzo już za nim tęskni, a w końcu rzekła; 

—_ Miałam dziś wiele przykrości, kochany... 

— Co się stało? 

— Wyobraź sobie, że dziś o świcie miałam goś- 
4a. Przyjechał mój brat stryjeczny z zagranicy. Jest 
ciężko chory na serce i należy go wysłać do sanato- 
rium... Jednocześnie należy go poddać operacji wy- 
cięcia ślepej kiszki. Słowem niezwykła tragedia... A 
có najgorsze, jest on bez grosza... Nie wiem co z nim 
zrobić. Mam wobec niego pewien dług wdzięczności, 
"a jak wiesz, z ojcem jestem nieco na bakier... 


— Potrzebne ci są pieniądze? — zapytał Jaroc- 


i. — Powiędz, ile? Nie krępuj się, kochanie... Nie 
"a Só wydawać pieniędzy, pozostałem tyl- 
ko z dzieckiem... — westchnął ciężko. 

— O, nie, nie... — grała w dalszym ciągu ko- 
ROM Ale powiedz, ile?... Mogę ci ofiarować każdą 
sumę... Na pieniądzach mi obecnie zupełnie nie za- 
ieży... Ile ci więc potrzeba?... 

— Tak mi trudno zgodzić się na twoją propozy= 
cję... Rozumiesz, za tydzień wezmę pieniądze u ojca... 
A na razie potrzeba mi pięciu tysięcy złotych... Na- 
leży z góry zapłacić w klinice... Operacja ta jest bar- 
dzo ciężka, ponieważ ma on chore serce... Lekarze 
nie widzą jednak innego wyjścia... Muszą go ope- 


rować i to jeszcze w ciągu dzisiejszego dnia... Jestem - 


strasznie tym wszystkim przybita... ; 

— Przyślij kogoś, to mu dam pięć tysięcy zło- 
tych... 
— Ale Romku... ? 

— No, nie ma o czym mówić, Bronko... Zresztą, 
idzie w tym wypadku o życie człowieka... 7 
— O, jaka ci jestem niewymownie wdzięczna! 


S o a an 


ZYGMUNT CZARSKI 


Nazajutrz o dziesiątej z rana wyjechał do War- 
szawy. W całym jego zachowaniu się, w wzniosłym 
wyrazie twarzy znać było dumę odniesionego triumfu 
nad naiwnością i tkliwością matki. 

Tegoż ranka, kiedy Jerzy wyłudził trzysta ty- 
sięcy od matki, pewien mężczyzna w ubraniu robot- 
niczym kręcił się po Żyrardowie około fabryki, gdzie 
pracował Piotr Charecki, 

Kroczył wolno, a przyglądał się szczególnie bacz- 
nie okolicznym barom. 

Wreszcie jeden z nich jak gdyby wydał mu się 
znajomy. Żajrzał przez szklane drzwi do wnętrza. 
Wszedł, siadł w głębi i kazał sobie podać skromną 
przekąskę. 

Jedząc z apetytem, jednocześnie przyglądał się 
gospodarzowi, stojącemu za ladą. 

Ten był tak zajęty gośćmi, że nie zwracał uwagi 
na przyglądającego mu się nieco zbyt bacznie przy- 
hysza. ` 

| Jednak nagle nieznajomy podszedł do gospoda- 
rza i zapytał: 

— Czy nie zechciałby mi pan udzielić pewnej 
informacji? Nie bywa tu u pana jeden pan Piotr...? 

— Piotr? Który? 

— Nazywał go pan nawet, „panie Piotrze”, mó- 
wiąc do niego, jak do stałego gościa. 

` — Kiedy mam kilku stałych gości Piotrów. ` 

— Taki młody, przystojny, wysoki brunet o 
czarnych oczach i mały wąsiku, o ile sobie przypo- 
minam. 

— Zaraz, zaraz, już wiem... Czy to nie ten, co 
pracuje w fabryce Bartena, dawnej Mandyka? 

— Mandyka? — zapytał nieznajomy z lekkim 
drżeniem w głosie — tak, tak... to będzie ten sam. 
Czy mógłby mi pan coś o nim powiedzieć? 

„ — Już wiem, kogo pan ma na myśli — rzekł go- 
spodarz — bardzo rzeczywiście miły i przystojny mło- 
dzieniec, bardzo porządny i uczciwy. 

i — Tak, to na pewno on. O której godzinie za- 
zwyczaj bywa u pana? 
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Powieść ze wspó czesnego życia wielkomiejskiego 


|nie wytrzyma... Z drugiej zaś muszą poddać go ope- 


GRZECH NIE 


Powieść współczesna, osnuta na prawdziwych wydarzeniach 
m 


Maj 


Zaraz jednak uśpiła wyrzuty sumienia. Uspra- 
wiedliwiła się przed sobą, że czyni to wszystko z wiel- 


= } kiej miłości do Romana. Przez siedem lat czekała na 
to, aby znaleźć się przy nim. Z początku sądziła, że 
) | zapomni o nim. Sądziła, że głęboka rana zagoi się. 


-Ale rana ciągle krwawiła. 

Przez siedem lat Bronka strasznie cierpiała. W 
końcu zdecydowała się na szatański plan, który świe- 
tnie się udał. Teraz zaś musiała dbać tylko o to, aby 
Helena nigdy nie wróciła do Jarockiego, aby Jarocki 
nigdy już nie widział swojej żony. 

Jarocki wyjął ze stalowej kasy, stojącej w jego 
gabinecie, dziesięć banknotów pięćsetzłotowych. Były 
szeleszczące i świeże. Dopiero wczoraj przyniesiono 
je z Banku Polskiego. 

— Dto pieniądze, Bronko. 

— Ach, jak mi przykro... 

— Głupiutka, nie mówmy o tym... 

Znów ją ucałował i umówił się z nią, że odwiedzi 
ją o siódmej wieczorem. 

Na razie nie chciał, aby przychodziła do niego. 
Nie chciał bowiem, aby rozeszły się plotki, że wpro- 
wadził kochankę do swojego domu, Poza tym mo- 
głoby to źle wpłynąć na Zbyszka... a 

Postanowił na razie wynająć mieszkanie dla 
Bronki i elengancko je umeblować, aby móc z nią spo 
tykać się tam bez przeszkód. 

"Bronka pożegnała go i opuściła gabinet. 

_ O piątej po południu zajęła stolik w cukierni 
Lourse'a. Gusta, która czekała już na nią, wpiła w nią 
przenikliwe spojrzenie i zapytała: 

— Przyniosła pani pieniądze? 

= Tak. Ale co się stało? 


— Więc przyślesz po nie? 
— Sama przyjdę. Czy będziesz mógł mnie przy- 


jąć? 
żę — Ciebie? Zawsze! 
— Spotkamy się na dziś wieczorem? Przyjdziesz 
do mnie? — nuta namiętności zabrzmiała w jej głosie. 
— Z niecierpliwością czekam na dzisiejszy wie- 
czór. Chciałem nawet do ciebie telefonować.. Zaraz 
przyjdziesz? i j 
— Tak, kochany... | PAC 
* Bronka szybko się ubrała i udała się do banku Ja- 
rockiego. Jarocki zaraz po rozmowie z Bronką pole- 
cił wożnemu, że gdy zgłosi się niejaka pani Zator- 
ska, ma ją natychmiast bez zameldowania wprowa- 
dzić do niego. Ą 
Wkrótce Bronka rozpromieniona i uśmiechnięta 
przekroczyła próg jego gabinetu. | 
Jarocki podniósł się, zbliżył się do niej i zaczął 
ją namiętnie całować. Zupełnie zapomniał, że znaj- 
duje się w gabinecie w banku. 
— Jakie to dziwne — pomyślał — widzę tę ko- 
kietę zaledwie trzeci raz (w ciągu dwóch dni!), a już 
stała mi się tak bliska, jak gdyby Helena nigdy dla 
mnię nie istniała, jak gdybym dawno już był zakó- 
chany w Bronce, 
— Siadaj, kochanie — wypuścił ją w końcu ze 
swoich ramion. uj 
— Jesteś teraz oficjalną osobą... dyrektorem ban 
ku... — uśmiechnęła się Bronka. 
Oboje usiedli i: Bronka znów zaczęła mu opowia- 
dać o chorym kuzynie i o niebezpieczeństwie opera- 
cji, jakiej musi się poddać. c zi 
— Zrozum, kochany sytuację, w jakiej on się 
znajduje. Z jednej strony lekarze boją się, że serce 


i — Niech pani sobie wyobrazi, że należy ją na 
tychmiast wywieźć za granicę, ponieważ policja wpa- 
dła na jej trop... | 

— Policja wpadła na jej trop? — zdziwiła się 
Bronka. —.Czy policja szuka jej w ogóle? Pan Jarocki 
jest przecież przekonany, że uciekła z kochankiem 
za granicę. W jaki więc sposób policja mogła wpaść 
na jej trop? i 

„  — Jeden z naszych ludzi wpadł i został aresztowa 
ny — odparła Gusta. — Znaleziono przy nim adres 
willi, w której ukrywamy ją...-Musieliśmy więc na~- 
tychmiast zabrać ją stamtąd i ukryć gdzie indziej. 
Ale miejsce to jest również niepewne. Z tego względu 
powstał plan wywiezienia jej za granicę. 

— Byłby to wcale niezły plan, gdybyście potra- 
fili go wprowadzić w życie — oświadczyła Bronka. 
— Daję pani teraz pięć tysięcy złótych, ale chcę mieć 
pewność, że wywieziecie ją tak daleko, że nigdy nie 
będzie mogła wrócić do Polski... 

` — Zostanie umieszczona w odpowiednim pen- 
sjonacie" w Buenos Aires. — rzekła szeptem Gusta. 


racji w obawie, aby nie doszło do stanu zapalenia... 
Sama się dziwiła, z jaką łatwością wszystko to 
mówi. Z jaką szczerością w głosie i z jakim przeję- 
ciem opowiada o tej wyssanej z palca historii. Prze- | 
konała się teraz, że jeśli ktoś wchodzi w błoto, brnie 
coraz głębiej i głębiej... ! 
| ami iu tr sidła LX” OES 


OPEŁNIONY 


| — A stamtąd nie ma już powrotu... 
| (Dalszy ciąg jutro) 


bardzo osobliwy tonem, z trudem wstrzymywanego 
wzruszenia. 

Zapytał ponownie, bardzo zaciekawiony: 

— Czy miał jakich krewnych? Fi 

— Trudno mi panu powiedzieć. Nie interesowa- 
| łem się tym zbytnio. Ale obiło mi się o uszy, że był 
bardzo samotny i podobno właśnie nie miał żadnej 
rodziny, Sam się, zresztą, podawał za sierotę albo za 
dziecko, opuszczone przez rodziców. Ojciec podobno 
umarł od dawna. Matka rzekomo zniknęła po jakimś 
wielkim nieszczęściu. w. - 
i Przybysz był tym wszystkim jawnie przejęty. 
stropiony. Zbladł. Był jakby bliski płaczu. Gospodarz | Uczynił jednak wysiłek opanowania i rzekł: 
nie chciał się nim dłużej zajmować, więc wrócił do “e Zechce mi pan łaskawie wybaczyć, panie dy- 
swej pracy. Uważał, że właściwie, rozmowa już była | rektorze, że ja tak nalegam, ale odnalezienie tego 


— Teraz już wcale nie bywa... 
— Ach, tak? 


Zadając to pytanie, przybysz był nim jawnie 


skończona. młodzieńca jest dla mnie sprawą niesłychanie ważną. 
— Hm, hm — szepnął przybysz, bardzo zmar- | Sądząc z tego, co mi pan opowiada jest to mój.. krew- 
twiony — to już... przepadło... tu już niczego się nie | ny, którego mi połecono odszukać. Więc pan nic nie 
dowiem. wie o jego rodzinie? Czy nigdy nic o niej nie mówił? 
Jadł dalej, ale jakiś dziwnie roztargniony, prze- — Już panu powiedziałem, że wiedzieliśmy a 
jęty bolesnymi myślami. nim bardzo mało. Podobno kiedyś tylko bąknął, że 
Aż nagle podniósł głowę, jakby mu jednak coś | 23 bardzo bogatą babkę. 
radosnego przyszło na myśl. Prędko skończył jeść, „m Ach, tak? Więc jednak? I co jeszcze mówił . 
zapłacił i wyszedł. o niej? i 
— Tyle tylko, że podobno nie bywał u tej swo- 
jej babki, wskutek przewlekłych nieporozumień ro- 
dzinnych. | 


` -— Biedny chłopiec — westchnął przybysz, jaw- 
nie. wstrząśnięty tym wszystkim, mówiąc z najwyż- 
szym wzruszeniem. — Więc to jednak był on... Pio- 
truś,., I... i... wyjechał... bardzo nawet może daleko...? 

Zadrżał, zbladł i ukłonił się dyrektorowi, szep- 
cząc: 
— Najserdeczniej dziękuję panu dyrektorowi. 
Pańska uprzejmość wzruszyła mnie... do głębi. Nie: 
stety, przybyłem za późno. 

Otworzył drzwi gabinetu, jakby chcąc wyjść. 

— Przepraszam pana tylko na jedną chwilę — 
zatrzymał go dyrektor. Możliwe, że nasz były urzęd- 
nik zechce jednak do nas czasem napisać kartę, mo- 
glibyśmy mu więc powiedzieć parę słów o pańskich 
poszukiwaniach, jeżeli pan tego pragnie. Wolno wie- 
dzieć, jak godność pana? ' 

— Marian Doniecki. 

. »— Dobrze, zanotuję to sobie. 

Na tym osobliwa wizyta się zakończyła. 

Dalszy ciąg jutre % 


Szybkim krokiem skierował się ku fabryce Bar- 
tena. Wszedł do niej, 

Zapytał grzecznie dozorcę: 

— Z kim mógłbym pomówić w sprawie osobi- 
stej? i 

— Jakiej? 

— Chcę się zapytać o jednego urzędnika. 

— Niech pan się zwróci do dyrektora. Trzecie 
drzwi szklane na prawo. 

— Dziękuję. 

Po chwili był już w dużym gabinecie dyrektora. 
Na jego pytanie, dyrektor odrzekł: 

— Owszem, był taki jeden urzędnik, ale nagle 
nas opuścił. | 


— Czy dawno, proszę pana? 

-— Jakieś dwa tygodnie temu. Zaraz po powro- 
cie z urlopu świątecznego. j 

— A czy wiadomo, dokąd się udał? 

— Nie, dokładnie nie wiem. Mówił nam tylko. | 
że zamierza opuścić Polskę 

— Ile lat mógł mieć? 

— Około dwudziestu. | 

— Tak, to chyba był on — szepnął nieznajomy 
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Prefskl policji, po przesłuchaniu Lottchen i Konrada, 
zwolnił tego ostatniega z aresztu, Zakochani udali się do 
cukierni, a tymczasem detektyw, który za nimi śledził, po 
wiadomił o tym hrabiego Hoyosa. W chwili, gdy ten miał za- 
miar wyjść, aby w cukierni rozmówić się z Grywińskim — 
zameldowano mu, że z Wiednia dzwoni jego brat. 

Był to ojciec Lottchen, oczekiwał z niecierpliwoś 
cią wiadomości o swej córce, która z posłusznej, Do» 
wolnej dziewczyny zamieniła się nagle w „awanture 
nice miłosną . 

— No, co tam słychać? — pytat hrabia Fioyos 
z Wiednia swego brata, - 

Źle! 

— Czy plan nie powiódł się? 

— Tak, ale tego łajdała natychmiast zwolniono: 
Lottchen zaprzeczyła wszystkiemu! Nie chce o nie 
czym wiedzieć! Na pewno ja oczarował! 4 

— Trzeba więc ją odczarować — zawołał gniew» 
nie ojciec. i 

— Wolałbym abyś tu przybył i sam sobie wszyst 
ko pozałatwiał! 

a Nie, nie mogę, nie wolno mi tak postąpić! 

„= Czemu to? 

'— Może to spowodować publiczny skandall 

.— Skandal już jest! y 

'— Tak, to okropne, żona zachorowała z przeras 
żenia... Ach.. . 

-— Nie widzę innej rady, jak tylko abyś przy» 
jechał sam tutaj! s 
— Nie mone oc, Jego Cesarska Mość obar 
cz nię bard oważną mIisją.« ©) o... Q 

via miit paea PA uczynić? Lottchen może jesze 
cze dzisiaj poślubić tego łotra, a wtedy wszystko prze” 
vadnie.. Wyobraż sobie, jaki to będzie skandal! 
"= Nie wolno do tego dopuścić, za z. "CENĘ... 

= Tymczasem strzeże ich dobry detektyw, który 
pozostaje w stałym kontakcie ze mną... 

— To świetnie! 

— A co będzie dalej? aj). 

— Trzeba zz pertraktacje z tym łajdakiemi 

— W jaki sposób? 

— Wydaje mi się, że mamy tu de czynienia ze 
„wykłym szantażystą, który chce nas ponaciągać na 
grubszą sumę... Zaproponuj mu większą sumę, i niech 
da spokój memu dziecku... 

— Spróbuję to uczynić! A. jeśli nie zgodzi się 
na to? 

— Wtedy użyję przemocy! 

— W jaki sposób? 

„ — Wysyłam do Genewy trzech sprytnych wys 
wiadowców, Oni ci wszystko wyjaśnią... 

— Ale to potrwa!. 

— Chodzi właśnie o to, aby to trwało. AŻ moi 
wywiadowcy nie przybędą, powinna Lottchen pov 
zostać w Genewie... 

— Bądź pewien, że mój detektyw nie spuści ich 
z oka, a oni nie wiedzą o tym, że ktoś ich śledzi. „ 
Świetnie, Niech tak dalej będzie! Naiwyżei 
za godzinę wysylam moich ludzi! Porozumieją się z 
tobą! 

— Świetnie! 

— Do widzenia! 

— Do widzenia! 

Stryj Lottchen odłożył słuchawkę. Był wściekły 
aa samego siebie. Mógł już wczoraj powrócić spokoje 
nie do Wiednia, a tu nagle. 

Ale, czyż może pozostać obojętny wobec takies 
go skandalu?... Chodzi przecież również i o jego naz» 
wisko, o jego dobre imię... 

Chciał udać się do cukierni, w której siedziała 
Lottchen i Konrad. 

Ale gdy tylko hrabia Hoyos ukończył rozmowę 
telefoniczną z Wiedniem, podał mu sekretarz amba» 
sady karteczkę ze słowami: 

— Pański detektyw, 
»rzed chwilą... 

— Acha — hrabia począł czytać kartetzkę, na 
której sekretarz odnotował słowa detektywa: „Sa już 
w hotelu, gdzie pana oczekuję”. 

I zamiast do cukierni, udał się hrabia Hoyos do 
hotelu, gdzie wczoraj jeszcze kazał aresztować Gry* 
wińskiego. 

1 Detektyw stał na straży, obok wejścia do hotee 
lu Hrabia móg! się znowu przekonać, że na tego 
czławieka może liczyć... F 
>„rozumieli sie z daleka oczyma, hrabia wszedł 

do hotelu. Hg) 
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„, Po kilku chwilach stał już przy drzwiach poko» 
ju Konrada. Był trochę niespokojny, ale poczucie 
własnej dumy dodawało mu odwagi. Zapukał lek: 
ko do drzwi, i nie czekając na zaproszenie, wszedł 
do środka. 

, „Na jego widok Lottchen i Konrad zerwali się z 
miejsca, i spoglądali nań wzrokiem pełnym pogardy 
i nienawiści... 

— Stryj śmiał tu przyjść? — zawołała Lottchen. 
— I pan śmie przestąpić próg mego pokoju? — 
krzyknął Konrad. ; 
Hrabia zmieszał się w pierwszej chwili takim 
OE Ale opanował się, i zwrócił się do 
onradą: 


— Panie Grywiński, przyszedłem, gdyż chciał: 
bym z panem pomówić w pewnej ważnej sprawie. 

„= Nie mam z panem-nic wspólnego! Znam pa: 
na już zbyt dobrze, panie hralyio, aczkolwiek miałem 
przyjemność poznać go, dopiero wczoraj! 

— Chcialbym z panem pomówić spokojnie, i są: 
dzę, że znajdziemy ze sobą wspólny język. 

— A jak nazwać postępowanie pana? — zapyta” 
ła go jadowicie Lottchen.. 

— Proszę cię, Lottchen — zwrócił się hrabia do 
swej bratanki — pozostaw nas na chwilę sam na sam.. 

Lottchen spojrzała niespokojnie na Konrada. Ten 
ujął jej dłoń, czule ją ucałował i powiedział: 

— Panie hrabio, o wszystkim możemy mówić w 
obecności Lottchen... 

Hrabia oświadczył jednak stanowczo: „Aż 

— Lottchen nie może być obecna podczas nas 
szej rozmowy» 

— Wobec tego, panie hrabio, nie mamy o czym 
mówić ze sobą... Nie mam żądnych tajemnic wobec 
Lottchen., 
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|  — Jak śmie pan w taki sposób mówić, wiedzac, 
żę wszyscy są przeciwko temu związkowi? — «stro 
odrzekł hrabia. 

z — Nikt mi nie jest potrzebny, prócz miłości Lote 
chen, 

„ = To nieprawda! Lottchen jest młoda, niedośe 
wiadczona! Mówi pan o miłości, a ma pan na myśli 
zgoła co innego! 

Z twarzy Lottchen znikł uśmiech 
wzburzonym głosem zawołała: 

— Czy styj przyszedł, aby to nam powiedzieć? 

— Szanowny panie hrabio, naprawdę szkoda bys 
ło pańskiej fatygi, skoro przyszedł pan tu tylko w 
tej sprawie... — odrzekł z ironią w głosie Konrad. 

— Nie, nie przybyłem tylko w tym celu, ale pos 
zostaw nas sam na sam, Lottchen... wrócił się 
znowu do niej. 

— Lottchen nie wyjdzie stąd! — uroczystym 
głosem oświadczył Konrad — Sądzę, że to, co pan 
pragnie mi powiedzieć, ma jakiś związek z Lottchen. 

— Nie, tylko z panem... 

— Oświadczyłem panu, panie hrabio, że nic nag 
ze sobą nie łączy... 

Widząc, że nie uczynią zadość jego żądaniu, pos 
stąpił hrabia krok naprzód i zapytal: 

— Trudno, wobec tego zmuszony jestem rozmaz 
wiać w obecności Lottchen... Zaznaczam jednak, mót 
panie, że to jest ostatnia próba doprowadzenia do 
zgody między nami w drodze pokojowej.. 

— Wybaczy pan, panie hrabio, ale nie rozw 
miem tak dyplomatycznego sposobu wyrażania sięl.« 

— Wyjaśnię panu wszystko zaraz jaśniej i w bar 

| dziej przystępny sposób. 


szczęścia, i 


Dalszy ciąg jutro 
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pałac Elizejski - siedzibą prez. Francji 


Wybudowany w 1718 r.-- przechodził najrozmaitsze Koleje 


Złóż oliare ną Pomoc Zimow 


menn RZ a 


W pierwszych dniach kwie» | właścicielką pałacu d'Evreux sta 
tnia ma się odbyć obiór nowego |ła się markiza de Pompadour, 
prezydenta Francji. Ze względu | która przebudowała go i rozsze 
na sytuację międzynarodową za: rzyła. 
stanawiano się podobno nad| Nabyty przez króla Ludwika 
sprawą odłożenia wyborów iXVT,go, staje się pałac siedzibą 
przedłużenia mandatu prezyden: |ksjężny Bourbon i otrzymuje 
ta Lebrun'a. Takie wersje poja* | nazwę Elysee « Bourbon. 
wiły się w prasie francuskiej. 

Prezydent Lebrun, vi Y w 
1932-im roku, rezyduje, * jak | 


wszyscy jego poprzednicy, w | j 5 S, 
pałacu Fiizelskim, siedzibie rez Murat'a (szwagier Napoleona). 


prezentanta Republiki od r. W 1815 r. rezyduje w pałacu 
1871-go. Pierwszym prezyden» 
tem był Adolf Thiers, po_ nim 
Mac Mahon, Felix Faure, Emile 
Loubet, Falliers, Poincare, De» 
schanel, Millerand, Doumergue, 
Doumer. 


Obecny 


Po rewolucji zmienia kilkakro 
tnie właścicieli, aż w roku 1805 


W osiem tygodni po śmierci 
prezydent wybrany „króla nafty", sira Deterdinga, 
został w Wersalu większością wdowa po nim, 40-letnia Szarlot 
633 głosów na 717 głosujących ta, wydała na świat dziewczynkę 
w Zgromadzeniu Narodowym. IDziecko to zgodnie z ostatnią 


Pałac Elizejski, siedziba Gło» ii kraj a ky: Prt Bes 
wy Państwa, przechodził rozma: | „ę 


ite koleje, goszcząc od XVII-go | " i : 
wieku w swych murach przedsta | Lady Szarlotta zamierza nadać 
wicieli różnych rządów wraż z dziecku imię po zmarłym mężu. 


tego ych: że sir z 
Ń i „|ding miał imiona: Henri, Wil- 
PAA jinen helm, Basua HATA Ve 
R areo dzi się Henrietta, Wi 
tniejscu, gdzie później powstała amina Angusta, sę 


dzielnica, arystokratycznych siej i , 
dzib, Saint » Honore. Póżniej Sir Deterding. pozostawił ma- 


SBE Tw 


biegiem historii Francji. 


Przy swędzeniu ciała 
4 . 1 WYRZUTACH SKÓRNYCH 


sme w KREM „LAIN-AGE* 


> E Kosmetyk usuwający WADY NASKORKA tak u 
2 dorosłych jak I u dzieci, 


Elizejskim zwycięzca sood Was 
terloo: książę Wellington, car 

eksander I. 

Rok 1848 sprowadza nowego 
rezydenta „ księcia Ludwika Na 
poleona. Tu przygotowuje on 
zamach stanu į w 1852 roku o7 
puszcza pałac Elizejski przenoe 
sząc się do Tuilerion już jako 
cesarz Napoleon III, W 1870 ro 
ku instaluje się w pałacu kwate 


przechodzi w ręce ks. Joachima | ra werbunkowa ochotników, w 


SZER roku rezydują tu Pru” 
sacy przez dobę. 


Bogate niemowię 
odziedz czyło po ojcu 56 i pół miliona zł 


jątek wartości 50 milionów zł 
Majątek ten będzie rozdzielony 
pomiędzy wdowę po nim isie» 
dmioro dzieci z jego trzech małe 
żeństw. 


Lady Szarlotta była bowiem 
trzecią żoną sir Deterdinga. 
Ożenił się on z Szarlottą, która 
pracowała u niego w charakterze 
sekretarki dopiero w roku 1936. 
Deterding, który liczył wówczas 
67 lat, zakochał się w niej i pos 
prosił o jej rękę. Znacznie młod: 
sza od niego Szarlotta również 
się w nim kochała i zgodziła się 
zostać jego żoną. 

Niedawna jego śmierć wywar 
ła na niej wstrząsające wrażenie, 
Jedyną jej pociechą było to, że 
spodziewała się dziecka i z góry 
już postanowiła, że bez względu 
na to czy będzie to chłopiec czy 
dziewczynka, nada dziecku imię 

ipo ojcu. 
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Nzeć duch 
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Wyrok w rozprawie o krwawy napa rabunkowy 


pod Piotrkowem Trybunalskim 


W dniu wczorajszym zezna-| mówi, że znał Lisa, Popiołka ij Osk. Cichecki, mówił, źe 


wali pozostali. świadkowie w 
sprawie osk. Lisa i towarzyszy. 
Około południa sąd zamknął 
przewód udzielając głosu pro- 
kuratorowi Hornowskiemu, któ- 
ry szczegółowo  zanalizował 
przebieg napadu i zabójstwa 
Klektana był Lis. Powołując 
się przytym na zeznania Marty 
Klektan i jej służącego Marxa, 
którzy poznali zabójcęl Zazna- 
czyć: trzeba, że brat Lisa został 
skazany na karę śmierci, 
rozstrzelany w 1927 r. w To- 
maszowie. 


Oskarżony Lis w | 


Cicheckiego, ale w' napadzie 
¡nie mógo brać udziału dlatego 
że dowodzą temu wypadki i 
stwierdzenie świadków, którzy 
rozmawiali z nim w dniu wy- 
padku wnosi o uniewinnienie 
| Kotali. 


Ostatnie slowo zbrodmiarza 


Osk. Lis w ostatnim słowie 
;stwierdza, że pochodzi z rodzi- 
„ny kryminalistów uważa się za 
„niewinnego i prosi o wyrok 
| zwalniający. 

Osk. Kotala przypomina, że 


‘chce umrzeć na wolnośći 
LJ 


Osk. Janusiak płacze i prosi 
o wzgląd że ma małe dzieci. 

Sąd po naradzie wydał wy- 
rok skazujący Lisa na doży- 
wotnie więzienie z pozbawie- 
niem praw honorowych i oby- 
watelskich na zawsze, Kotala 
i Popiołek na 10 lat więzienia 
i Cichocki na 15 lat więzienia 
z pozbawieniem praw na lat 10, 
po odbyciu kary trzej powyżsi 
mają być umieszczeni w zakła- 
dzie dla niepoprawnych prze- 
stępców oraz Janusiaka na lat 


czasie śledztwa zeznał bardzo | zapisał się na ochot. do Zaolzia. |5 z pozbawieniem praw na lat 10. 
drobiazgowo przebieg zbrodni. i NZ TK KZP PZA RIPIENE A HBOT EECA YW A OEO AN TUEA S ICT BLEN 


è 
bielizna ! 
Brud osadza się nie tylko + 
powierzchni bielizny, lecz wni 
także głęboko w tkaninę. Dł 
tego należy prać ją na wsk 
Używajcie do prania Radio 


Í Miliony drobnych pęcherzyk 


tlenu, wytwarzających się p 
praniu bielizny w Radion 
przenikają na wskroś tkanin 
usuwając z niej w ten spo 
wszelki brud. _ 


Oskarżał Kotalę udawadniając, | 


że w czasie r Aere napaduj Z WODY i | Pp OWIETRZA | 
aema westie M I LIO NY- MILIONY 


Popiółka oskarżał o udział w, 
napadzie rabunkowym a niej 
© udział 'w morderstwie, gdyż 
występował bez broni. Cichecki 
że był główną sprężyną szajki 
i organizatorem napadu na dom 
Klektana. Co. do Janusiaka, 


Mościce, v marce 

Na piątym kilometrze od Tar-|ła. Pomyślcie tylko: trzy lata 
nowa, przy szosie Tarnów-Bo-|konało kobiecisko w chałupie! 
chnia-Kraków leżą wielkie te-|Syna mi wysłali do Bystrej — 
reny Zakładów Związków Azo-|na płucal... Młodszy ino pa- 
towych Mościce. Opodal|trzeć, jak dostanie kartkę do 


RADION 


PIE | 


ży był nadawcą i że powinien 
ponieść karę. 

Mocne swoje przemówienie 
zakończył prokurator wnios- 
kiem o wymiar kary: dla osk. 
Lisa dożywotnie więzienie, Ko- 
tali, Popiołka i Cicheckiego po 
15 lát i ugnieszczeńie w zakła- 
dzie dla "hiepoprawnych prze- 
stępców i Janusiaka 10 lat 
więzienia. ` | 
` Następnie przemawiał obroń- 
ca osk. Popiołka popularny ob- 
reńca mec. Justrzębski broniąc 
energicznie i ze swadą swego 
swego klienta. Argumenty praw- 
nicze świetnego adwokata wy- 
warły wielkie wrażenie i osk. 
Popiołek rozpłakał sią. Mocne 
swoje przemówieni zakończył 
adw. Jastrzębski wnioskiem o 
uniewinnienie Popiołka. | 

brońca oskarżonego Janu- 
siaka i Kotali apl. mec. Łam- 
zaki-Mawro Bogdański — Kota- 
la płacze — obrońca prosi o 
łagodny wyrok dla Janusiaka, 
fo mordercy, który nie znał 
Lisa, nie wiedział, że Lis jest 
przestępcą mogącym zabijać 
a jeśli dał robotę to tylko Ci- 
checkiemu, Co do Kotali to 


Wyniki rozgrywek 
| i rundy 
tenisa stołowego 


iW poniedziałek, dn. 20 marca 
w. lokalu kolejowego P. W. od- 
było się spotkanie w tenisie 
stełowym © mistrzostwo „klasy 
„B* podokręgu piotrkowskiego 
pomiędzy kolejowym PW a Ru- 
chem: Zwycięstwo odniosła 
drużyna -„Ruchu* w stosunku 3:2 

Stan tabeli jo rozgrywkach 
pierwszej rundy przedstawia się 
następująco: - 
gier 6 pkt.6 st. set 27:3 

s R SDRE A AOE 
„w = 17 15 
>: 0 19:1! 
9:21 
5:25 


5116 
„ 6 
Kolejowe, PW 6 , y „8.22 

'W. rozgrywkach tenisa stoło- 
wego-*o mistrzostwo klasy „B“ 
podokręgu piotrkowskiego, pro- 
wadzi Skra“, która dotychczas 
nie przegrała ani jednego spot- 
kania, przed Strzelcem, który 
stracił tylko jeden punkt ze 
„Skra“. Powyższe drużyny są 
kandydatami na. mistrza klasy 
„B” i awansu do klasy. wyższej. 
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AS” 
w Piotrkowie 


pl. Niepodle- 
głości or. 2. 
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miesieczna 


bloków fabrycznych .wzniesio- 
no pawilon ambulatorium U- 
bezpieczalni Społecznej z sie- 
dzibą dwóch lekarzy oraz urzą 
dzeniami lecznictwa specjalis- 
tycznego. Rankiem, w połud- 
nie i wieczorem ciągną do. fa- 
bryki czy do demów chmary 
robotników na rowerach, pie- 
szo, pociągami. Dzięki mości- 
ckim Zakładom mają zapewnio 
ny byt, ale z braku mieszkań 
w pobliżu warsztatów pracy 
zmuszeni są dojeżdżać do do- 
mów po wielogodzinnej pracy 
ostatkiem sił, w stanie zupeł 
nego wyczerpania. Toteż cho- 
rują często, są stałymi bywal- 
cami ambulatorium , Ubezpie- 
czalni Społecznej w Mościcach 
zakładów rozpoznawczych i 
lecznictwa  fizykalnego oraz 
szpitali w Tarnowie i Krakowie, 
" Jakże często w ślad za sznu- 
rem rowerzystów mknie auto 


Ambulatorium Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Mościcach 
Ubezpieczalni z lekarzem,”któ- 
ry niesie pomoc obłożnie cho- 
rym w dalekich wioskach. Ileż 
razy wyjazdy te trwają po kil- 

kanaście godzin. 

Poczekalnis — ambulatorium 
zawsze wypełniona. Z porad 
i zabiegów korzystają robotni- 
cy, którzy niejednokrotnie po 
kilkanaście lat czekali na mož- 
ność leczenia się, co im dała 
teraz -praca i ubezpieczenie 
społeczne. 

Dziś po południu czeka na 
porady i zabiegi czterdzieści 
pacjentów (trzydzieści osiem 
było przed południem). Rozma 
wiają cicho. Podchwytuję u- 
rywki opowiadania: — „teraz 
moja (żona) całkiem wydobrza- 


Dziś Konkursowy film. Największe arcydzieło "Dziś ; 
autorki „BOCZNEJ ULICY“ — Fanny Hurst p. t. 


CZTERY CÓRKI 


W rolach gł. 3 nowe gwiazdy ekranu Priscilli Lane, 
Joehn Garfield, yleffrey Lynn. 
Film ten winien zobaczyć każdy mężczyzna 


i każda kobieta, 


wwa O AJ 
Początek o godz. 6-pp, w niędzielę i święta o godz. 3 po poł. 
ay w O O PE 
o godz. 3 


RINENN | 


Walka o szczęście 


Andrychowa, na trzy miesiące. 
Zeby tak jeszcze hyło gdzie 
bliżej mieszkać... Wczoraj pop- 
suł mi się rower to musiałem 
tu drałować 'bezmała 17 klm. 

Z prawdziwym uznaniem na: 
leży przyjąć wysiłki mościc- 
kich Zakładów, które chege 
zapewnić robotnikom maksi- 
mum dobrych warunków, mo- 
gących wpłynąć na  polepsze- 
nie stanu zdrowotności wśród 
tysięcznych ich rzesz przystą” 
pią niebawem do budowy — 
w pobliżu niedawno wzniesio- 
'nych bloków mieszkalnych dla 
pracowników umysłowych — 
dużej kolonii robotniczej dla 
kilkuset rodzin. 

Narazie dopokąd robotnicy 
muszą dojeżdżać do pracy po- 
ciągami, czy co gorsze, rowe- 
rami urządzono w fabryce ku- 
chnię, wydającą bardzo smacz- 
ne, obfite a tanie obiady. Go- 
rący posiłek zastąpił dotych- 
czasowa dożywiania się przy- 
wożońną z domu suchą strawą. 


Ubezpieczalnia Społeczna w 
Tarnowie, Mościce i Minister- 
stwo spraw Wojskowych wspól 
nym wysiłkiem pobudowały 
dobrza wyposażony nowocze- 
sny pawilon - ambulatorium. w 
którego podziemiach urządzo- 
no duże kąpielisko o 18 natry- 
skach i kilku wannach. Nie- 
bawem będzie onć oddane do 
użytkowania. 

Jest już wieczór, w gabine- 
tach fizykalnych warczą lam- 
py kwarcowe, zionąc ozdrowień- 
czymi promieniami na wychu- 
dzone, blade ciała. Higienist- 
ka uwija się w pośpiechu, u- 
ruchamiając diatermię,  solłux, 
Bacha i inne aparaty. Już dziś 
zrobiła 42 zabiegi . Widać, że 
Ubezpieczalniana aparatura nie 
próźhuje! 

Dwaj lekarze kończą przy- 
jęcia. „Jąk w kalejdoskopie 
przesuwa ` się przez gabinet 
spragniona leczenia. rzesza lu 
dzke. „Bóg dał dochtora i to 
nie drogo“ mówią „to trza się 
leczyć bo praca czeka”. 

Za oknem słychać natarczy- 
we sygnały trąbki samochodo- 
wej: czeka już auto z Centrali 
w Tarnowie. W porę przyszło 
bo wizyty skończone, wpłynę- 
ło 8 zgłoszeń w teren z czego 


| ry 
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Nabożeństwo 

Dnia 26—28 marca w kościele 

ajśw. Serca „Jezus. przypada 
urocz. 40-godz. nabożeństwa. 
W tymże czasie odbędą się re- 
kolekcje parafialne. Porządek 
nabożeństw oraz nauk rekolek- 
cyjnych wywieszony na drzwiach 
kościelnych. 

Dnia 26-go (niedziela) przed 
primarią O godz. 7 będzie po- 
święcony nowy obraz Trójcy 
Przenajśw. j 

do sprzedania przy uli 
Place Łódzkiej. Wiadomość ulica 
Łódzka 29. 


6.,w okolicę, odległości 6 — 18 
kilometrów. i 

Późną nocą wraca zābłoco- 
ne po dach auto, odwożąc le- 
karza po gorącym dniu pracy, 
tak bliźniaczej do pracy - dni 
poprzednich i następnych... Au- 
to wyminęła gromada robotni- 
ków na rowerach: zajadą do 
domu za kilka godzin. 

Z dala widać tysiące jarzą- 
cych się jasnym światłem o- 
kien w ciemnym kontraście blo- 
ków fabrycznych: Mościce tę- 
tnią zdrowym rytmem pracy. 
Z bocznicy raz w raz wysuwa 
się sznur wagonów, naładowa- 
nych saletrzakiem, saletrą wa- 
pniową, azotniakiem, które pra- 
cowite dłonie polskiego rolni- 
ka rozsieją w najdalszych za- 
kątkach kraju, które dalekimi 
szlakami obiegną kulę ziemską 
W wielkich halach, dzięki ge 
nialnym wynalazkom. pana Pre- 
zydenta Mościckiego z wody i 
powietrza. otrzymuje się bez- 
cenny produkt, tak niezbędny 
dla kraju, który chce i musi 
wydźwignąć ralnictwo do gra: 
nic dostatku i zamożności. 

Muskularne dłonie robotni- 
ków kują w metalowni, drżą 
na kranach kompresorów, ge 
neratorów, wież Mościckiego... 
Z systematycznością „zegara, 
z wielką sprawą regulują do- 
wóz i odpływ. surowców i pro- 
duktów, workują, magazynują, 
załadowują — wszystko dla 
chleba — i tego, z którego ży- 
ją oni, i tego dla tylu milio- 


nów ludzi. R. B. 


Triumf kinematografii 


E NA WSKROŚJ 


«aaela Curtiza. 


europejskiej w-g trapującej 


Kronika __Tomaszowaka 
Odznaczenia 


W ekspozyturze Stara 
ie pa KORAN vas 
rzyżami zasługi: pp. dyr 
ed Müller, dyr. M. Mitte 
edt, mgr. Ambroziewicz. - 


Na srebrnym. ekranie. 


„Nieznani dzisiaj 
są gwiazdami jutra 


„Jeden film na tysiącjjeś 
ludzki, tak rozgrzewający set 
tak działający dzięki swej sz 
rości i prostocie, że natychm 
zajmuje miejsce w szeregu 
śmiertelnych? dzieł ekranu“. 

Temi słowy rozpoczęto wł 
Yorkużwielką? kampanię re 
mową pewnego filmu z nier 
nymi dotąd aktorami. A 
film ten ukazał się; wreszcić 
olbrzymim „Radio City M 
Hallu“ New York został ko 
pletnie oczarowany. Była 
prawdziwa niespodzianka. fi 
o „Czterech Córkach* spo 
dował dosłownie takie op 
recenzentów: „Pragniemy, 
świat dzielił uśmiechy i łzy 
filmu. Gdyż jego: treść | 
wielka jak ludzka. Pragnie 
aby świat odczuł rozkosz, ji 
wywołują zawsze natchnić 
aktorskie kreacje. By przd 
nał się że Priscilla Lane, J 
Garfield i Jeffrey Lynn nieza 
dzisiaj będą gwiazdami ju 
Pragniemy, aby świat zobać 
„Cztery Córki*. Bo film 
to drogocćenna perła, najcudi 
niejszy podarek reżysera | 


„Cztery Córki* są | dziel 
pióra znakomitej powieścić 
sarki amerykańskiej Fa 
Hurst, autorki pamiętnej „Bo 
nej Ulicy*. Jak twierdzą 
którzy już „Cztery Córki* | 
dzieli, żadne słowo nie jes 
w słanie opisać. Musi się. 
zobaczyć dziś w kinie „As“ 


S rzedam gospodarstwo 20-to 
p gowe duży sad o 
cowy z budynkami w dobrym sti 
Niechcice, poczta Gorzkowice, po 
Piotików, Ludwik Rywe. 


Czytajcie Dziennik Piotrkow 


-a OREN 


powieści Giny Kaus „Siostry Kleh“ 


Mara a rmnm 


Popoł. o godz. 3 
Początek 0 godz. 


Reżyserii twórcy filmu „Więzienie bez krat“ Leonida MOGNY 


KONFLIKT "zę 


Obsada: Corinne Luchaire, Annie Ducaux i Duchest e 
trójka bohaterów „Więzienie bez krat*. 


Zółty Pirat 


vse mna memmen ong 


5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 


TTZACTNI 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamg 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr 


$ł E j 


trsów, ul. Słowackiego 23, 


ZE —— 


